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Wychodzi codziennie w południe z datą na uzień następny 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Pismo dla ludu polskiego. Miejscem zobowiązań ' doot.nien jest Gdańsk. W sprawach 

sądowych dla Polski — Tczew.
P rze d p ła ta  w  P o ls ce  wynosi kwartalnie 6 0 , 0 0  marek polskich już z  odnoszeniem do domu przez listowego. 
O głoszen ia  inserentów zamieszkałych w Polsce po 9 , 0 0  m k. poi- za iednołamowy wiersz nonparelowy- Reklamy na 
pjerwszet stronie za 67 mm wieniz nonparelowy po 2 7 , 0 0  mk. Rck!amv za tekstem  po 1 8 , 0 0  mk. wiersz nonparel.

A
P rze d p ła ta  w  W o ln u m  G dańsku  wynosi kwartalnie 9 , 0 0  mk. niemieckich ł odnoszeniem do domu. 
Ogłoszenia  z obszaru W olnego Gdańska po l , S O  mk. niern. za , -dnolam* w ftr n  nonparelowy. Reklamy na 
pierwsze' stronie za 6 7 mm wiersz nonparelowy p o 4 , 5 0  mk. Reklamy za 'ekstern do 3 , 0 0  mk. ta wiersz nonparelowy.
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Zobowiązań co do zamieszczenia ogłoszeń w pcwnei oznaczonej wielkość:, albo przepisanego dnia lub na bliżej 
określonem miejscu w tym lub owym numerze —  nie przyjmujemy wogóle. Zlecenia ogłoszeniowe uchodzą 

wtenczas za wykonane, gdy pod tym względem wypadną nieściśle. i  l i M
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmujemy tylko do godziny l**szei w południe. Późnie, zamówione ogłoszenia 
kosztują 50 proc. więcej, którą to kwotą zapłacić należy przy zamówieniu. Przy Konkursach, akordach dochodzeniach 

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 10P proc. drożę’.

Redakcja i Eksped. w Gdańsku teraz: Grobla Przedni. 49, 
późnie? Rynek Kaszubski 21. —  —  Tel. 1781 i 737.

Rękopisów nam nadesłanych 
nie zwracamy. ■ —

Filio \y Tczewie tiki Polski
ul. Dworcowa 1. Skrzynka poczt. 22.

Główny zakład i drukarnia w Gdansicu:
Obszar miejski 12 (Stadtęebiet 12). Tel. 1781 i 737.
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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Qd a ń s k ,  n a  s o b o l ą  7 - g o  n t a f c i  1 9 2 1  p, hr. 98.

„Goott niech sig soałtcm odciska!”
ODEZWA KORFANTEGO.

Sosnowiec, 3. maja. Poseł Korfanty 
wydał następującą odezwę do ludności 
górnośląskiej:

Rodacy!
Rząd polski odwołał mnie ze stanowi­

ska komisarza plebiscytowego, ponieważ 
nie zdolen byłem przeszkodzić wybucho­
wi ruchu zbrojnego. Nie jestem już ko­
misarzem plebiscytowym, ale jestem z 
krwi i kości waszej synem biednego 
ludu śląskiego, który od 20 lat cieszy się 

waszcm zaufaniem, który przez 20 lat 
walczy razem z wami za prawo i wolność 
Górnego Śląska. Jako wasz brat, zawe­
zwany przez walczących powstańców, 
strejkujących robotników i w porozumie­
niu się z naszemi partjami, staję na czele 
naszego ruchu, a czynię to dla tego, aby 
ruch ten szlachetny przez zbrodnicze 
jednostki nie został zamieniony na 
anarchję, by nie działy się zbrodnie i 
przestępstwa, by normalny bieg życia 
czemprędzej został przywrócony.

Musimy zrzucić z siebie wszelkie ślady 
jarzma prusko-niemieclciego. Zwycię­
stwo osiągniemy za wszelką cenę i nie­
ma takiego mocarza na świecie, któryby 
nas mógł okuć ponownie w kajdany ger­
mańskie.

Celem ujęcia żywiołowego ruchu zbroj­
nego w ramy organizacyjne mianuje ni- 
niejszem głównym dowódcą hufców po­
wstańczych powstańca Doliwę, któremu 
wszyscy komendanci, dowódcy i powstań 
cy winni bezwzględne posłuszeństwo. Od 
tej chwili jesteście żołnierzami i postę­
pujcie, jak honor żołnierski nakazuje.

Zakazuje wszelkich gwałtów, grabieży, 
znęcania się nad ludźmi, bez względu na 
ich język, wiarę lub pochodzenie. Za­
chowanie się powstańców powinno być 
wzorowe, mienia, życia i zdrowia bez­
bronnych ludzi naruszać nikomu nie 
wolno. Zabraniam usunięcia urzędników, 
a ich samych wzywam do sumiennego 
spełnienia obowiązków i wytrwania na 
stanowiskach. Niepożądanych urzędni­
ków usunę sam, lub uczynią to powołane

przezemnie do tego osoby. Nazwiska 
osób aresztowanych oraz przyczynę ich 
aresztowania dowódcy powstańców mu­
szą mi w przeciągu 24 godzin donosić. 
Karą śmierci będzie karany każdy, który 
dopuści się kradzieży, popełnionej z uży­
ciem broni lub przez włamanie się; każdy 
kto dopuści się wymuszenia jakiej oso­
bistej korzyści przez użycie broni lub 
gwałtu, każdy który dopuści się morder­
stwa, zabójstwa, rozboju, zgwałcenia 
osoby płci żeńskiej, podpalenia i uszko­
dzenia warsztatów pracy, wodociągów, 
elektrowni i gazowni.

Na władze powstańcze nakładam obo­
wiązek czuwania nad porządkiem i bez­
pieczeństwem publicznem i nadaję im 
niniejszem prawo do użycia wszelkich 
środków potrzebnych celem zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Jfciżdy, ^tóry wyłKT̂ Tzy p .itclw  zarzą­
dzeniom lub do przeciwdziałania im dru­
gich podżega, będzie karany więzieniem 
do pięciu lat, aresztem do 6 tygodni lub 
gt żywną od 20 do 150 tysięcy marek.

Powierzam wymiar sprawiedliwości 
przeciwko obwinionym powstańcom i 
osobom cywilnym, ujętym przez powstań­
ców sądom polowym. Sąd połowy skła­
dać się musi, o ile możności, z przewodni­
czącego, znającego prawa, a najmniej z 
dowódcy bataljonu i dwóch ławników, 
wybranych przez tegoż. Ławnik musi 
liczjrć najmniej lat 30. Sąd zwołuje do­
wódca mający prawa najmniej dowódcy 
bataljonu. Kary śmierci nie wolno wy­
konać inaczej, jak tylko po zatwierdzeniu 
przezemnie wyroku. Karę wykonywa się 
przez rozstrzelanie. Sąd połowy podnosi 
te dowody, które sam za potrzebne uznaje 
i z zasady słucha świadków, pod przy­
sięgą. Z rozpraw sądowych winien sąd 
spisywać protokół oraz treść wyroku z 
podaniem faktów udowodnionych.

Miejsce postoju, dn. 3 maja 1921 r. w 
rocznicę pamiętnej Konstytucji.

(— ) Korfanty.

ODEZ.WA D O W O D ZCY POW STAŃCÓW .
Sosnowiec, 3 maja. —  Na czele pow­

stańców górnośląskich stoi, mianowany 
przez Wojciecha Korfantego, dowódcą 
naczelnym, niejaki Nowina -  Doliwa, któ­
rego rozkaz dzienny Nr.' 1, wydany do 
po.- stańców, brzmi:

„Powstańcy Górnego Śląska! Grozi 
nam niesłychana krzywda. Wbrew trak­
tatowi wersalskiemu, wbrew wynikom 
głosowania, okręg przemysłowy, polskie 
powiaty, mają być znowu poddane pod 
jarzmo pruskie. Równocześnie niemiec­
cy przemysłowcy naradzają się nad tern, 
jak po przyłączeniu tych części do Nie­
miec usunąć z nich robotnika polskiego 
z kopalń i hut i zastąpić go obcym.

Powstańcy! Na zatratę ziemi, na dal­
szą niewolę, na germanizację, na odłącze­
nie od wolnej Polski, na wyrzucenie z na­
szych warsztatów pracy, pozwolić nie 
możemy.

Jeśli spokojne przeprowadzenie, po­
mimo terroru niemieckiego, głosowania, 
nie wystarczyło do udowodnienia wobec 
Sjiwiata naszych praw, przeto musimy po­

przeć je siłą. Z karabinami, ukrywanemi 
w czasie niewoli z bronią pozostałą z 
dwóch poprzednich powstań, zerwaliście 
się na mój rozkaz dzisiaj,-z zaskoczeniem 
obsadziliście szereg gmin i miast, gotowi 
jesteście bronić swej ziemi do ostatniej 
kropli krwi.

Rozkazuję rozbrajać dalej, z całą 
energją, bandy sztostruplerów niemiec­
kich, wobec spokojnie zachowującej się
ludności niemieckiej okazać znaną w 
całym świecie polską tolerancję. Wszelki
rabunek zakazany jest pod karą śmierci. 
Wobec władz koalicyjnych zachować bez 
względną lojalność i nie dać się porwać 
pod żadnym warunkiem do zatargu z 
niemi. Przez nasze ręce musi lud górno­
śląski uzyskać te części naszej świętej 
ziemi, które nam się należą. W  tej myśli 
walczmy —  zwycięstwo pewne.

Miejsce postoju, w uroczystym dni 
święta narodowego 3-go Maja 1921 roku, 
godzina 5 rano. (— ) Nowina -  Dołiwa, 
naczelny wódz powstańców górnośląskich

Powstanie na Górnym ŚS^sku.
Warszawa (E. E. —  Radjo). W dniu 

4 maja powstańcy zajęli pow. pszczyń­
ski, część raciborskiego do Odry, rybnic­
ki, katowicki, ^abrski, gliwicki, tarno- 
górski, lubJinieckl, część strzeleckiego. 
Zajęto wszystkie miasta prócz Lublińca-

Na żądane aljantów wycofano się z 
miast: Pszczyny, Rybnika, Gliwic, Za­
brza, Bytomia, Tarnowskich Gór, Kró­
lewskiej Huty. Starć zbrojnych z alian­
tami unikano.

Strejk w kopalniach.
Warszawa (E. E. —  Radjo). W dniu 

3 Maja z liczby 64 kopalń strejkowąło 
55. Liczbą strejkujących robotników wy­
nosi przeszło ćwierć miljona.

Warszawa (E. E . —  Radjo). Wskutek 
zburzenia mostów kolejowych Dołączenie 
Opola z Berlinem i Wrocławiem prze­
rwane.

Raczej -irgkj iiź niewola.
Warszawa (E. E. —  Radjo). Związek 

Towarzystw Polek górnośląskich wysto­
sował odezwę do Polek Stanów Zjedno­
czonych, oświadczającą, że mężowie i sy­

nowie ich raczej zginą i zniszczą kopal­
nie, aniżeli powrócą pod jarzmo nie- 
mieckie.

100009 powstrncCw.
(E- E. — Radjo). Do sze- J .-:o tysięcy tudzi. Na Odrze wysadzono 

regów powstańczych zgłosiło się ponad js ien  mostów.

Dlaczego odw^ano Korfantego.
Warszawa (E. E. —  Radjo). „Prze­

gląd Wieczorny" donosi: Po nadejściu 
pierwszych wiadomości ao  Warszawy 
o wybuchu powstania górnośląskiego, 
prezydent ministrów Witos porozumiał

Wycofanie
W a r s z a w a  (EE. —  Radjo). „Prze- I 

gląd Wieczorny" notuje pogłoskę, że od- I

się telegraficznie z komisarzem Korfan­
tym i domagał się opanowania ruchu po­
wstańczego. Korfanty odpowiedział, żo 
nie panuje nad sytuacją.

Niezwłocznie potem otrzymał dymisję.

Włochów.
działy włoskie, stacjonujące na Gómynt 
Śląsku, mają być stamtąd wycofane.

Wezwanie powstańcze socjalistów.
Warszawa (E. E. —  Radjo). Młodzież 

socjalistyczna w Warszawie wydała ode­
zwę, wzywającą polską inteligencję sor-

cjalistyczną, by stanęła w szeregach wał­
czących pod hasłem tryumfu pracy nad 
kapitałem i zniesienia ucisku narodow igo

Charakter
Sosnowiec, 4. maja. Wbrew doniesie­

niom niemieckim, które podają, jakoby 
woiska polskie współdziałały na Górnym 
Śląsku z powstańcami, z naciskiem nale-

p o wstania.
ży zaznaczyć, że walka toczy się między 
górnośląską ludnością polską, a bojowca­
mi niemieckimi.

Żywiołowy strejk.
Bytom, 4. maja. (EE.) W powiecie By­

tomskim strejkuje 40.000 górników w 27 
kopalniach. W  powiecie Zabrskim 28.009 
w 17 kopalniach. Ogółem w 64 kopal­
niach zagłębia górnośląskiego strejkuje

55.000 górników- Kolejki wąskotorowe i 
elektryczne nieczynne. Na kolejach nor­
malnych ruch minimalny. Ogólna liczba 
strejkujących w dniu 3 bm. przebaczała 
ćwierć miljona.

Manifestacje górnośląskie w ^Crakow ê.
Kraków, 3. maia. (Tel. wł.) O g. 8 wie­

czorem odbył się w Sokole tłumny wiec, 
podyktowany żywiołowym odruchem o- 
bywateli krakowskich- Olbrzymia sala i 
galerja nie mogły pomieścić uczestników. 
Reprezentowane były wszystkie stany i 
warstwy społeczne. Zebrało się parę ty­
sięcy osób. Zebranie zagaił Rzymełka, 
przemawiał poseł Tabaczyński. Zakoń­
czył swe przemówienie okrzykiem: nie 
pozwóiimy handlować narodem polskim 
na Śląsku. P. Jaroszewski imieniem par-

tji socjalistycznej odczytał rezolucję z 
ośw;adrzeniem, że cała ludność pofeKa 
słanie do pomocy powstańcom górnoślą­
skim. Imieniem narodowej partji robotni­
czej przemawiał robotnik Dąbrowski f 
przyłączył się do ivywodów przedmów­
cy. Na wezwanie prezydenta Federowicza 
zebrani udali się pod pomnik Mickiewi­
cza, gdzie szereg mówców wygłosił prze­
mówienia w obronie ludności górnoślą­
skiej.

Dymisja gabinetu niemieckiego.
Berlin, 4. maja. (PAT-) Ze względu na 

wytworzoną przez odpowiedź Stanów 
Zjcdn. sytuację, gabinet Rzeszy podał się 
do dymisji. Kanclerz Rzeszy zawiadomił

o tej uchwale prezydenta Rzeszy, który 
zwrócił się do członków rządu z prośbą, 
aby dalej sprawowali swoje agendy, na 
co gabinet sie zgodził.
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Bolesław Kourdon.

Kuźnia „problematów".
i.

Powoli przedarły się do nas wieści o 
uchwałach Rady Ligi Narodów z czasów 
dość dawnych, bo z 23 lutego br. Wte- 
dyto tam prezydent Ligi Narodów p. Hy- 
tnans referował „problemat" Galicji 
Wschodniej a dyskusja streściła się w 
następujących jednogłośnych uchwałach:

„1. Postanowienia traktatu pokojo­
wego o prawach mniejszości narodo­
wych w Polsce nie mogą być zastoso­
wane do Galicji wschodniej, ponieważ 
leży ona poza granicami państwa pol­
skiego.

2. Postanowienia o wykonywaniu 
mandatów i o kontroli ze strony Ligi 
Narodów nad mandatarjuszami nie mo­
gą być zastosowane do Polski, ponie­
waż Polska nie otrzymała mandatu na 
administrowanie Galicją Wschodnią.

3. Nie można także stosować w tym 
wypadku przepisów konwencji haskiej, 
bo w czasie, kiedy konwencja ta była 
zawierana, Polska nie istniała jeszcze 
jako państwo.

4. Polska jest tylko faktycznym woj­
skowym okupantem Galicji Wschodniej, 
wiatka suwerenna nad którą należy do 
państw ententy.

„Wobec tego Rada Ligi Narodów 
postanawia przedłożone jej postulaty w 
kwestji prawnego stanowiska Galicji tu­
dzież stosunków panujących w tym 
kraju odstąpić Radzie Ambasadorów".
Zanim zajmiemy się uwagami na temat 

tych iście zdumiewających uchwał, ob- 
znajomimy przedtem naszych czytelników 
z prawdopodobną genezą całej sprawy. 
Oto podobno delegacja ukraińskiej Rady 
Narodowej, przemawiając w imieniu tzw. 
„Zachodniej Ukraińsko-Narodowej Repu­
bliki", to jest Galicji Wschodniej, w trzech 
memorjałach do Ligi Narodów, podanych 
kolejno w dniach 28 listopada i 2 gru­
dnia z. r. tudzież 12 lutego b. r. przed­
stawiła Radzie Ligi Narodów szereg skarg 
i zarzutów przeciw administracji po* łriej,

Rusini małopolscy od czasu „święto- 
jurców". tj mniej więcej cci lat czterdzie­
stych zeszłego wieku, tsłow ali różnymi 
sposobami ukuć nieistniejący problemat 
Wschodniej Małopolski. Jednolitość je­
dnak frontu w tej kuźni problematów roz­
biła się skutkiem fal.tu powstania w la­
tach ośmdziesiątych na gruncie galicyj­
skim nowego „narodu ukraińskiego", któ­
ry wskazując niedwuznacznie palcem na 
swą kolebkę historyczną w Kijowie, prze­
cież zostawiał tę rodzimą połać ziemi w 
zupełnym spokoju, a tern zgryźliwiej jął 
się wichrzenia w Galicji, na której isto­
tną wartość i kulturę złożył się bez­
sprzeczny i wyłączny wysiłek polskiej 
zbiorowej pracy inteligencji i polski ma­
jątek.

W pomoc p-zyszly mu koncepcje poli­
tyczne zabitego arcyksięcia Ferdynanda,

R o s ie n ie  n ie m e .
E W A N G E L J  A :

Mar. 8, 1— 9.

Onego czasu, gdy wielka rzesza była 
z Jezusem, a nie mieli coby jedli, wezwa­
wszy uczniów Swoich, rzekł im: (1 ) Żal 
mi ludu, iż oto już trzy dni trwają przy 
Mnie, a nie maja coby jedli. A jeśli ich 
puszczę głodne do domów ich, ustana na 
drodze, ho niektórzy z nich z daleka 
przyszli. (2 ) I odpowiedzieli Mu ncznio- 
v.ie Jego: Skądże ich będzie mógł kio tu 
na puszczy nakarmić Chlebem? 1 zapy­
tał ich: Wiele Chleba macie? Którzy 
rzekli: Sicdi lioro. (3) 1 rozkazał rzeszy 
usiąść na ziemi. A wziąwszy siedmioro 
Chleba dzięki czyniąc łamał i day/ał 
uczniom Swoim, aby przed nie kładli*; i 
kładli przed rzeszą. Mieli też i trochę 
rybek; i te błogosławi; i kazał przed nie 
położyć. I jedli i najedli s it; i zebrai, co 
zbyło z ułomków, siedm koszów. 1 

było tych, co je Ili, około czterech tysię­
cy; i rozpuścił je.

R O Z M Y Ś L A N I E .
Hwość o zbawienie bliźnich przez 

nauczanie.
r.a wszystek świat, opowiadajcie 
je wszerau stworzeniu" (Mar.

i o, i5 ; .

który faworyzując Rusinów, nazywających 
się odtąd konsekwentnie Użramcami, pró­
bował zaszachować parfję galicyjskich 
rusofilów i Rosję, a przytem w myśl sta- 
rohabsburskiego hasła „divide et impera" 
wygrywał Ukraińców przeciw tajemnie 
znienawidzonym Polakom.

Na tem tle i przy takich czynnikach za 
panowała nawet w społeczeństwie pol- 
skiem dezorientacja. Żywioły bardziej le­
wicowe, zahipnotyzowane zresztą potę­
żnie chytrą ideologją żydowskiej między­
narodowej" „szlachetności", uważały  ̂ so­
bie za punkt ambicji prawić Ukraińcom 
dusery, za które stale otrzymywali w po­
dzięce: „Za San, Lachy!" —  żywioły bar­
dziej prawicowe, więcej z przekory i takty­
ki partyjnej, niż z przekonania, wygry­
wały rusofilizm przeciw ukrainizmowi. 
Nikt nie przewidywał brzemienia wypad­
ków przyszłości i każdy z nas grzeszył 
po swojemu w tym względzie.

Dopiero podczas wojny przyszło pe­
wne ostrzeźwienie. Zaczęto się przekony­
wać, że między Ukraińcem a Rusofilem 
taka jest różnica, jak między izraelitą a 
Polakiem mojżeszowego wyznania". Tro­
ska o byt wstającej z martwych stare; 
Nai. Rzolitei tchnęła w rozwichrzone 
dusze wszystkich potrzebę jednolitego, 
prawdziwie polskiego patrzenia na spra­
wę galicyjskich kresów wschodnich. 
Wprawdzie nomenklatura i frazesy haseł 
partyjnych pozostały może teseme, lecz 
społeczeństwo czuło instynktownie, a 
jednolicie, że nie wolno nem krótkowzro­
cznością polityczną dopomagać do tego, 
co stanowiło ze. Jź  wszystkich dotych­
czasowych klęsk: nie woła o stwarzać pro­
blematów, które nie istniały tak długo, 
jak długo nie było jednostek, grup i no- 
wenawarstwionej na rnsińskiin chłopie 
kasty głodnych aferzystów i polityków, 
kandydatów do tronów, budowanych na 
rozkładowem podłożu namiętności, mię­
dzynarodowych wiewów i zagra .^ . i ej 
szachcrcko-dyploniatycznej agitacji.

Mimoto ci, lóórzy stanęli u szczytu 
władzy poszli siczą błędną drogą dopo­
magania „problematom" do utrzymania 
się przy życiu. Aby zrozumieć wyraziście 
psychologię naszych sfer rządzących w 
tym względzie i fikcyjcość wszelkiej 
wschodniogalicyj kiej problematyczności, 
wvstarczy zacytować słc.wa p. J  Zamor­
skiego:

„Siary, o długich mlecznych włosach 
Rusin z Iwaczowa, przyszedł do mnie 
na pogawędkę „pobałakaty" de pubti- 
cis. Wedle dawnego zwyczaju. Po 
dłuższych kołowaniach zapytuje wprost:

—  Skażit meni pane posoł szo to te- 
per dijetsia- Tutki nam każut: wy je 
Moskali, tamka: wy je Ukraińci —  a 
bele je proszu jak was Rysyny? Tak 
my Rusyny spokonwika.

Pan Jezus wstępując do Nieba, zosta­
wia na ziemi Apostołów i nie wkłada na 
nich innych obowiązków, jak tylko nau­
czanie, opowiadanie Ewangelji św.; 
wkłada na nich troskę około zbawienia 
dusz bliźnich. Święty Grzegorz wykłada 
ten ustęp Ewangelji: „Wszemu stwo­
rzeniu", i mówi, że wszystkiemu stworze­
niu Ewangelję opowiada ten, kto ją  czło­
wiekowi opowiada, człowiek bowiem za­
wiera w sobie wszelkie stworzenie. Jest 
stworzenie co ma tylko bytność, np. ka­
mień i człowiek ma bytność, jest stwo­
rzenie co czuje, jak to zwierzęta, czuje i 
człowiek. Jest stworzenie, które posia­
da i rozum jak Anioł, posiada go i czło­
wiek. A zatem, kto opowiada Ewangelję 
człowiekowi, opowiada ją  wszelkiemu 
stworzeniu, rozumie się opowiadanie jej 
żydom, poganom, bogatym, ubogim. 
Nauczanie zaś wiary katolickiej, iest czyn 
ność najwznioślejsza, bo tę czynność sam 
Jezus Shrystus na ziemi będąc, wypełniał, 
a zatem nad tę niema na ziemi nic szczy­
tniejszego. Prrrok Izajasz zachwyca się 
tym wzniosłym urzędem i mówi w unie­
sieniu ducha: „O jako piykne na górach 
nogi opowiadającego i rozsławiającego 
pokój: opowiadającego dobre, rozsławia­
jącego zbawienie". (Izajasz 52,7).

Bóg słowem Swojem stworzył świat i 
tylko przez słowo Swoje chce zbawić 
świat. Odkupił świat przez słowo Swoje 
wcielone i nie zbawi świata inaczej, jak 
tylko przez słowo Swoje zwiastowane.

Crżkie pytanie. Nie mogę mu po­
wiedzieć, że konająca Aur l ja, tajnym 
okółk iem  z dnia 16 grudnia 1917 r. 
1. 15.237 M. I. prz£>B&noV i wszyst­
kich Rusinów na Ukraińców i że pol­
skie part je IrfWćowe z socjalistami na 
czele stały s' ■ wykonawcami tego au- 
sirp go z, r adzenla, pov,’z.:; tego na 
korzyść W » ta \Vyrzov, n< ao ali 
a r  \! cięcia u...

Konająca Austria ?.t obiła to poufnie 
i tajnie, a nasi lewicowcy uzmli jej 
zarządzenie za jawną cześć swego pro­
gramu. Ktoby śmiał twierdzić, że w 
Galicji Wschodniej miesz' ;.ją nie Ukra­
ińcy, lecz Rimini, ten jest wsteczni­
kiem, burżujem, moskalem, czarnose­
cińcem, reakicm —  jednem słowem: en­
dekiem.

I ta wierność pozagrobowa wobec 
Ausłrji sięga dalej. Austria w poko­
ju brzeskim przyznać Ukrainie nie- 
tylko Galicję Wschodnią i Wołyń, ale 
także i Chełmszczyznę. „Polscy" so­
cjaliści i lewicowcy wzięli na siebie 
wykonanie tego testamentu nieodżało­
wanej pamięci Austrji-

To też w Galicji nie uznają Rusi­
nów, tylko Ukraińców. Na Wołyniu, 
w Chełmszczyźnie i na Polesiu walczą 
o język ukraiński w szkole, w gminie, 
w urzędzie. Lewicowy rząd wydaje ba­
jońskie sumy na straży kresową, która 
jest tajnym rządem, mocniejszym od 
jawnych wojewodów, starostów, in­
spektorów i zmusza gminy do rugowa­
nia ze szkól dobrowolnie wprowadzo­
nej polszczyzny, aby na jej miejsce 
wprowadzić ukrainizm i z kultem Gon­
ty i Żeleźniaka i z hymnem narodo­
wym: „My hajdamaky, my wsi odna- 
ky". Ta straż kresowa, pracująca 
przeciw polszczyźnie, wyszła z ped 
serca socjalistycznemu dowództwu ar- 
mji".
Niestety, tak jest dosłownie.

kilku imesiąeami, ustalono wysokość 
świadczeń niemieckich na rzecz państw 
enkniy. Niemcy oświadczyły wówczas, 
że żądania te są niemożliwe do spełnie­
nia i przedstawiły kontrpropozycje, na 
które jednak podczas obrad w Londynie 
dnia 2 marca b r. Lloyd George odpo­
wiedział imieniem sprzymierzonych Dro­
wi Simonosowi. że nie nadają się one vvo- 
góle do dyskusji. Rokowania londyńskie 
zerwano.

Niemcy rozpot żęły starania, uciekając 
się do pośrednictwa najpierw Szwajcarji 
i Watykanu, a następnie Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, uzyskania 
korzystniejszych warunków. Usiłowały 
także wprowadzić rozdwojenie między 
państwami ententy. Mocarstwa sprzy-

Duch święty przemawia do serca ludzkie­
go przez zewnętrzne słowo swoje. Chry­
stus przyszedł na świat, ażeby był pośre­
dnikiem między Bogiem i ludźmi i aże­
by nam Ojca niebieskiego przejednał, to 
zaś nie w inny sposób uczynił, tylko przez 
słowo Swoje, i dlatego Apostoł nazywał 
Chrystusa Pana słowem przejedania. Bez 
wiary żaden człowiek zbawionym być nie 
może, zaś wjara rodzi się z samego słowa 
Bosgieko. Łaska Boska potrzebna 
jest do zbawienia. Pan Bóg zaś 
łaskę poświęcającą, która się na Chrzcie 
świętym udziela, przywiązał do wody, a 
łaskę nawrócenia grzesznika przywiązał 
do słowa Swojego, Słowo Boże wewnę­
trzne, to jest łaska oświecająca, zwykle 
zawsze łączy się ze słowem zewnętrznem 
Gdyby święta Magdalena nie usyłSzała 
słów Chrystusowych, nie byłaby się na­
wróciła i nie opuściła swych grzechów, 
Pan Bóg nawrócenie świętego Augustyna 
przywiązał do kazań świętego Ambrożego 
biskupa. Któż wie, czy do twojej nauki, 
którą drugim opowiadasz nie przywiązał 
Bóg nawrócenie jakiej duszy? a gdybyś 
jedną tylko duszę pozyskał Bogu, jużby 
dla ciebie było szczęście największe, a 
może i twoje zbawienie zawisło od słu­
chania słowa Eożego, którego opuszczaść

„Błosławieni, którzy słuchają słowa ! 
Bożego i strzegą go“. (Łukasz 11, 28). 
Niedosyć jest słuchać słowa Bożego ale go 
potrzebę dobrze słuchać, to jest z wiarą. 
Błogosławimy Boga^ mówił święty Paweł

Niedawno temu zdumiewało opu­
szczenie t -uz  rząd Lwowir.ń i C i p 
Wschodniej w najirytyczni ' chv. ;li
b2rbarzjr-diego naj d i u '. ii re
zueiów i zimne spój . ie n fi­
gury z ' o v .. lego i pa 
na śmierć małoletnich L.„ j: -~-
j icyeh w o„ ronię p o 1 s Ł i c j. nic "> u- 
s t r j a c k i c j  spuścizny ki. .j. Dz.s 
zdumiewają nas przedziwne pra­
wdę sroga ń ucliwaly Ligi ad i ot nie 
rzeczyv.n:ycli Rusinów, lecz wszy h, 
którym zależ,y na czynieniu na przekór 
polskości. Zdumiewają nas iern bardziej, 
że sprawa owych tajnych protestów u- 
kraińskich nie jest wcale tuk prosta. Oto 
bowiem właśnie w chwili przedarcia się 
do wiadomości publicznej uchwał Ligi, 
opublikował ukraiński „Wi .nyk" z daty 
28 marca dwa ciekaw,. dokumenty w tej 
sprawie. Jeden z nich, to pełnomocnic­
two, wystawione drowi Opanasowi An- 
drijewskiemu, członkowi ukraińsk. Dyre- 
ktorj. i podpułk. Sergj. Czernuszeńce w 
imieniu „Sojuszu Partji i politycz. ukr. u- 
grupować" a podpisane przez dra Kri- 
weckiego i generała Grekowa (dnia 14 
marca), a upoważniające ich do pertra­
ktowania z Rzpltą Polską na podstawie 
deklaracji „Narodnej Ukr- Rrdy we Wie­
dniu". Drugi dokuasent —  to właśnie ta 
deklaracja, której najważniejsze punkty 
sa następujące:

Przedstawiciele zebranych ukraińskich 
partji i ugrupowań uważają za niezbędne 
wejść w ścisły wojskowv, polityczny i e- 
konomiczny sojusz z Polską i Francją. 
Rząd atam. Petlury uważają partji te za 
nieodpowiedni do uivoV 
bolszewików i ziszczenia państw, odro­
dzenia Ukrainy. Rząd Petlury musi być 
zmodyfikowany i dopełniony elementami 
reprezentującymi narodowe, polityczne i 
demokratyczne sfery Ukrainy. Rząd ukra­
iński winien zmierzać do ustanowienia w 
kraju demokratycznego -  republikańskiego 
systemu i społecznego ładu po uwolnie­
niu się od bolszewizrnu i anarchji.

syłając nawet Vivi rugo ze specjalną 
misją do Amen ki. Odbywano także na­
rady nad sanki jami na wypadek, gdyby 
Niemcy r.adal trwały w swym up_:ze. 
Szczególnie aktualną stała się ta sp:awa 
w diugiej połowie kwietnia b. r. W 
dniu 1 maja b r. miały bowiem Niemcy 
zapłacić 12 mfjardów marek w ziocie. 
Rząd niemiecki zaapelował do prezydenta 
Hardinga o pc średnictwo. W  ostatniej 
chwili pr.yszła odpowiedź odmowna i 
prez. Ha-*diuge oświadczył że Niemcy po­
winny zwrócić się bezpośrednio do 

państw sprzymierzonych z nowem; na­
dającemu się do przyjęcia propozycjami i 
zarazem wyraził zapatrywanie, że te 
nowe zakomunikowane mu „najdalej 
idące" ustępstwa niemieckie nie są wy­
starczające.

do wiernych w Tnessalonice, żeście 
przyjęli słowo, które wam powiedziałem, 
że nie jako sło\vO ludzkie, tęcz jako słowo 
Boskie. „Iż Ewangelja nasza nie byia do 
was tylko w mowie, ale i w mocy, i w 
Duchu świętym". (I Thes. 1, 5 ) . Czy- 
liż nie byłby godzien kary człowiek, z 
którym by król rozmawiał, a on odwróci! 
się od króła i rozmawiał z jego sługą? 
Jeżeli myśl daleka od słowa Bożego, cho­
ciaż ciało błizko, to sr*ce nie pobudzi się 
do pokuty. Potrzeba sobie wyobrazić, 
że Ojciec niebieski mówi do ciebie to co 
mówił na górze Tabor do Apostołów? 
„Jego słuchajcie". (Mateusz 17, 5 ).

Te słowa są Syna Mojego przedwiecz­
nego, więc słuchajcie i wierzajeie im. 
Słowo jest nasienie Boskie, które Pau 
Róg przez ludzki język sieje na sercach 
naszych chce, aby stokrotny owoc przy­
niosło. Nieszczęśliwe to serce, na które 
to nasiemc, jako na drogę padło i od 
przechodzących różnych myśli zdeptane. 
Nieszczęhwe to serce, które jak rola cier­
nista, tłumi to święte ziarno, mając przy­
wiązanie do rzeczy doczesnych, oddając 
się wizytom, rewizytom, które me dają 
czasu po.rryślić o zbawieniu.

Słowo Boże musi mieć swój skutek, 
albo serce zmiękczy, albo go zstwa uzi; 
albo jedno, albo drugie muri by,. o na­
stępstwem.

i mierzone również nie zostały bezczynne; 
i a r i W C  i zwłaszcza Francia jako najbardziej in-

przeciw NiemcSomH ,eres<™  r07'v,,,fta żywa * * wy"
Na konferencji paryskiej, odbytej przed
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W  swej polluce liczyli Niemcy wiele 
w -nie na interwencję Hardinga a 
następ na rozdwojenie wśn 1 sprzy- 
rr vrannych 1 -a  ban i, że w ostat­
nich cz ‘ cli objawiła się opozycja 
przeciw Ltó elewi Georgowi a n; -fio 
Włochy *ajęły wobec Niełpiuc sta- 
towfoko zasadniczo poj 1 e. Ra­
chuby te atoli zawiodły. Ponowną kon­

ferencję londyńską rozpoczęto dnia 30 
kwietnia b. r. i po długiej a wyczerpują­
cej dyskusji p'zy współudziale sztabu 
rzeczoznawców powzięto dnia 2 b m. 
jednomyślnie ostateczne uchwały nastę­
pującej lieści:

Spłata długu niemieckiego zostanie do­
konana za penie eę emisji przez komisję 
odszkodować trzech kategorji obligacji: 
1) Natychmiast w wysokości 12 miljar- 
uów 2) w dniu 1 listopada br. w wyso­
kości 3S miljarnów 3) w terminie później­
szym w wysokości 85 miljardów. Wszyst 
kie te bzy emisje będą zabezpieczone 
wsaystkiemi dochodami Rzeszy niemiec­
kiej. Rezultat osiągnięty z tych emisji ko­
misja odszkodowań rozdzieli między so­
juszników w stosunku procentowym prze­
widzianym uchw alami konferencji w Spaa 
Dla spłaty powyższego długu Niemcy bę­
dą musiały coro /nic wypłacać 2 miljar- 
dy marek w zlocie oiaz wartość 25 proc. 
eksportu niemieckiego. W  najbliższym 
czasie Niemcy mają zapłacić 150 miljo- 
nów mar< ł. w złocie łub dewizach zagra­
nicznych, w ciągu najbliższych zaś trzech 
miesięcy S50 mi«*onó\v w złocie. Projekt 
przewiduje utworzenie komisji gwarancji 
pozostającej pod kontrolą komisji od­
szkodowań. W  skład tej nowej komisji 
wejdą p.zedstawiciele wszystkich państw 
przymiei zonych wraz z przedstawicielem. 
Stanów Zjcdn. Państwa neutralne sub 
skrybujące wymienione obligacje ko­
misji odszkodowań, będą miały w 
komisja gwarancji również swoich 
przedstawicieli Niemcy będą mogły 
również dokonywać świadczeń w naturze 
oraz w robociźnie celem przeyśpieszenia 
odbudowy zniszczonych obszarów. War­
tość tych świadczeń będzie zapisana m  
dobro rachunku niemieckiego. Ponieważ 
obligacje komisji odszkodowań będą ulo­
kowane lównicż u państw neuiralnycn 
wobec togo Niemcy będą odpowiadały 
za swe długi motylku u sojuszników ale 
także webee subskrybentów neutralnych.

Zarazem Rada Najwyższa na posie­
dzeniu tem w godzinach wieczornych po­
stanowiła rzedsięwziąć wszelkie za­
rządzenia wojskowe w celu okupacji ob­
szaru Ruhry, prcyczem poleciła komisji 
odszkodowań, by najdalej do 4 dni za­
wiadomiła Niemcy o sposobach spłace­
nia ich długu. Sprzymierzeni zawiadomią 
też Niemcy o gwarancjach uznanych 
przez mcii za niezbędne dla zabezpiecze­
nia wypełnienia zabowiązań; oraz za- 
wezwą rząd niemiecki do rozpoczęcia po­
stępowania karnego przeciw winowajcom 
wojennym i do ukończenia rozbrojenia. 
Niemcy ntuszą przyjąć bez zastrzeżeń 
wszystkie postawione im żądania do 13 
dni. O de tego Niemcy nie uczynią, w 
takim razie okupacja obszaru Ruhry do­
konana będzie w tymże dniu w sposób

automatyczny,
Na skutek tych uchwal Briand wysłał c 

północy depesze do ministra wojny Bar- 
thou z poiecenicm natychmiastowego wy­
dania rozkazu powołującego pod broń 
rocznik 1919. Rozkaz ten wykonano na­
tychmiast w drodze wezwań imiennych.

Nadio są rozważane inne jeszcze sank­
cje, jak np. blokada Niemiec i obsadzenie 
Hamburga, aby wymusić wypełnienie zo 
bowiązań przez Niemcy, oraz zabezpie­
czyć ścif ganię sp5at na rzecz sprzymie­
rzonych na poczet ich pretensji.

Kombinacje niemieckie więc zawiodły. 
Niemcy znajdują się przed ulti~atum i 
wszelkie prawdopodobieństwo przema­
wia za Km, że zaniechają bezużyteczne­
go oporu. Prasa niemiecka, która w mar­
cu przemawiała w tonie nieprzejedna­
nym, staje się bardziej umiarkowaną. O- 
stateczny nareszcie czas, aby Niemcy 
przynajm  ej częściowo takie pod wzglę­
dem gospodarczym zaczęły por ić skut­
ki wywołanej przez siebie wojny i zawi­
nionych przestępstw-

i t M P t f l ę g e  W  - a m
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Prawa rybo$oshva na 
polskicli p.

Gdańsk, 6 maja 1921.
Wobec tego że konwencja polsko— 

gdańska z 9 IL.top?da 1920 roku nie po­
ru za spraw rybołóstwa, kv/estja ryoo- 
łćó.wa na wodzch terytorialnych polskich 
jest sprawą wyłącznie polską i tylko na 
podstawie specjalnych umów czy ukła­
dów można rybakom gdańskim udzielić 
prawa połowu, czy to na stałe, czy to na 
czas przejściowy.

Na mocy umowy aprowizacyjnej z dnia 
13 kwietnia i 8 września 1920 r. przy­
znano rvbakom gdańskim prawo rybo­
łóstwa na wodach terytorialnych polskich 
dla ułatwienia aprowizacji Gdańska. Stan 
ten jednakże miał trwać tylko do zawar­
cia Konwencji, względnie wejścia jej o- 
statecznie w życie. Umowy przytoczone 
przestały obowiązywać z dniem 1 marca 
rb. i od dnia tego nastąpiło rozgrani­
czenie prawa rybołóstwa na wodacli te­
rytorialnych. Mimo to nie wykonywano 
pod tym względem żadnej kontroli, tak, 
że w praktyce rybary gdańscy bez prze­
szkody mogli łowić na wodach polskich.

S p n i p  polsKi t .
STO TYSIĘCY MAREK NA PRACĘ 

O NOW EJ KONSTYTUCJI.

„Rzeczpospolita*1 ogłasza następujący 
list:

Szanowny Panie Redaktorze!
Pragnąc w dniu dzisiejszym utrwalić 

tak doniosły moment naszego odrodze­
nia, niam zaszczyt przy niniejszem zło­
żyć kwit na sumę 100 tysięcy (sto tysięcy) 
marek, umieszczoną w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych (Jasna 1), a prze­
znaczoną na nagrodę za najlepszą histo­
ryczną pracę z działalności konstytucyj­
nej naszego Sejmu, od jego powstania 
i całego poprzedzającego okresu twór­
czego, aż do momentu uchwalenia kon­
stytucji.

Dziś wszystkie wysiłki i starania są 
wyłącznie skierowane w kierunku zaspo­
kojenia najkonieczniejszych potrzeb ma­
terialnych, to zaś wszystko, co się tyczy 
dziedzin duchownych, leży odłogiem. 
Myśl nasza polska przetrawia nadal tyl­
ko dorobek okresu niewoli.

To też sądziłbym za wskazane, by na­
groda skromna stu tysięcy marek, prze­
znaczona na konkursową najlepszą pra­
cę historyczną, zdołała choć częściowo 
pobudzić autorów polskich do twórczo­
ści z okresu naszej dwuletniej niepodle­
głości, która została uwieńczona kon­
stytucją.

Z dniem jej uchwalenia przechodzimy 
z okresu przejściowego samowoli, bez­
prawia i chaosu do zasad prawa, ładu 
i pracy!

Podzielenie tej sumy na jedną lub wię­
cej nagród, jak również naznaczenie ter­
minu nie krótszego od rocznego do na­
pisania prac, jak wreszcie powołanie sę­
dziów odpowiednich, pozostawiam do 
uznania i porozumienia z Szan. Redakcją 
i właściwemi instytucjami.

Wyrazy wysokiego poważania łączę 
Michał PodiewsŁi.

3 maja 1921 roku.

„REJTAN " M ATEJKI ZWRÓCONY 
FOLSCE.

Dnia 3 b. m. nadszedł do Warszawy 
transport rewindykacyjny od rządu au- 
skjackiego, zawierający arcydzieła ma­
larstwa po* jo ,  między innemi „Rej­
tana", pędzla Jana Mat jki. Obraz ten 
znajdował się dotąd w r :arskiem mu­
zeum w Wiedniu. Wszystkie dzieła zło- 

| żono w Zamku królewskim.

.. POMOC FARMERÓW AM ERYKAN- 
J SKICH DLA POLSKI.

Dzięki inicjatywie Związku Farmerów 
Amerykańskich w Chicago, który zapo­
czątkował akcję uzyskania zboża dla Pol­
ski, farmerzy środkowych Sianów złożyli 
1 miljon buszli zboża na ten cel, młyna­
rze zaofiarowali zmielenie tego zboża

wodach t  erytorjainyck 
g d  F i ń s k i c h .

Okaziiło się jednakże, że przez czas utrzy­
mywania granicy lądowej, należy także 
utrzymać granicę wodną, a to ze wzglę­
du na administrację wybrzeża, ze wzglę­
dów rybołóstwa, ze względów celnych, 
a trkże ze względu obrotu towarów 
i waluty.

Z tego powodu Rząd Polski zawiado­
mił Rząd Gdański, że z dniem 1 maja rb. 
zacznie wykonywać kontrolę także i na 
granicy wodnej. Zawiadomienie to na­
stąpiło już w dniu 9 kwietnia. Wobec 
tego jednak, że rybacy nie zostali dość 
wcześnie zawiadomieni o mającej się wy­
konywać kontroli, zgodzi! się Rząd Pol­
ski, na wniosek Wysokiego Komisarza 
Hakinga, odroczyć termin rozpoczęcia 
kontroli do dnia 15 maja. Od dnia tego 
przestrzegać się będzie ze strony polskiej 
rozgraniczenie prawa rybołóstwa na wo­
dach terytorialnych.

Sprawa ta niema nic wspólnego z ro­
kowaniami polsko-gdańskieml, których 
wynik w sprawie rybołóstwa jest zupeł­
nie niewiadomy. (PAT.)

po cenie kosztu, zaś koleje zgodziły się 
na przewóz bezrdatnie. Tym sposobem 
Polska otrzyma olbrzymia ilość 2725 wa­
gonów zboża, którego koszt wypadnie 
około 8 mk. za funt.

Na skutek tej akcji książę Kazimierz 
Lubomirski, poseł Polski w A' eryce, wy­
stosował do Związku Farmerów Amn y- 

w Chicago, następujące pismo:

„Czcigodni Panowie!
dam sobie wyrazie w imieniu 

Rządu i narodu polsk<e"o serdeczną 
wdzięczność za wsnan.uK' dar. jaki 
członkowie Zwi; zku Fara: v ofiaro­
wali Ojczyźnie naszej.

Dar ten przyczyni się do ulżenia w 
znacznej mierze nędzy i potrzebom lud­
ności polskiej. Głębia ser,’ cznego po­
czucia, jaka charakteryzuje Amerykanów, 
ni_ zdoła znaleźć lepszego przejawu.

L ?a polskiego włościanina, zarówno 
je- dty robotnik,1, dla przeludnionych 
mi*et zarówno jak dla spustoszonych 
wsi, wspaniały wr.:z dar pozostanie r,n 
zawsze symbolem braterstwa ludów. W 
Ameryce, najbardziej na zachód od Pol­
ski wysuniętym kraju, wolenie o pomoc 
narodu nasz go obudziło najgorętszy 
odzew.

Dar wasz jest owocem ciężkiej pracy 
rolników, jest to ofiara indywidualna 
członków Związku, z których każdy oso­
biście przyczynił się do uratowania je­
dnego członka społeczeństwa polskiego 
od głodowej śtrrerci.

Polska tego nigdy nie zapomni, i po 
wieczne czasy pamięć o idealizmie Ame­
rykan, drogą pozostanie Polakom, łącząc 
serca narodów amerykańskiego i polskie­
go węzłami braterskiemu stokroć mocniej­
szemu, niż wszelkie traktaty".

0  PLEBISCYT W  „ZRABOWANYM
KRAJU NIEMIECKIM".

„Weichsel Zeitung" ciesząc się ze 
zwycięstwa „plebiscytowego"" w Tyrolu 
żąda „plebiscytu" w Poznańskiem i na 
Pomorzu. Dzielnice te podług „Weichsei 
Zeitung" są zrabowanym krajem niemiec­
kim. Przeważnie jest tam większość nie­
miecka. Ubolewa „Weichsel Zeitung", żc 
w Poznańskiem i na Pomorzu „chwilowo" 
taki „plebiscyt" jest niemożliwością, po­
nieważ rząd polski by na to nie zezwolił. 
Rząd niemiecki ma się atoli zająć tą spra­
wą. wskazać na świetny wynik „plebi­
scytu" w Tyrolu i zażądać „głosowania" 
w Poznańskiem i na Pomorzu, a będzie 
miał po swojej stronie sympatję, udział
1 pomoc całego narodu niemieckiego.

kańskich

-  
P  OZW <-

I M i znsmiiM.
LONDYN — BRZEŚĆ LITEWSKI.

Najlepiej Niemcy sami siebie znają. 
Wobec tego od czasu do czasu udaje im 
się doskonała charakterystyka własnych 
planów, zamiarów, taktyki i polityki. O- 
becnie zajmuje się właśnie berlińska „Die 
Rotę Fahne", sprawą ostatnich zajść w 
niemieckiej polityce zagranicznej. Dzien­
nik te*1 pisze m. i.:

„Pierwsza, przez Hardirga odrzucona 
nota rządu niemieckiego, przypomi la ży­
wo not?, którą książę Ma!-;s B  deus i wy­
stosował 5. listopada 1918 r. do \X „so­
na. Jak gdyby m^żna bieg historji z 
trzech łat cofnąć wstecz, usiłował Sinions 
użyć t; ,c.mej sztuczki cyrkowej, której 
już raz imperializm niemiecki zs ydzię- 
czal klęskę. Simc ns chciał prt ydenta 
Ameryki zrobić s ędzią rozjemczym nad 
historją świata, ponieważ łudził się na­
dzieją, że antagonizmy istniejące pomię­
dzy Anglją a Ameryką usposobią tego sę­
dziego łaskawiej dla zbankrutowanych 
Niemiec.

Na tej grubo szytej robocie atoli po­
znał się świat poraź drugi. Zbankruto­
wany rząd niemiecki musiał uczynić dal­
sze nowe propozycje. Ale i te propozycje 
są niejasne i za mało określone i nie wy­
starczają nikomu.

Gra, która po • j nie z listopada 1918 
r  s>‘ę rozpoc- po- tarza się. Ais obec­
nie rozgrywa się wszystko znacznie szyb­
ciej; jest nieomal tak, jak gdyby odgry­
wano jeden i tsns-nn film, raz pomaca, 
a po u.z wtóry z śn ioną szybkością. Na­
wet zachowanie si stronnictw jest po­
dobne. Przed Wer. \ vi diii.me nie do 
przyj v:u“ jednolitego frontu narodowe­
go, Scheidemanna ,uschnięta ieka“ itd. 
Po Londynie —  korm o: jednolity front 
narodowy, dumne frazesy Hermanna 
MueJlera o tem, że postulaty koalicyjne 
dla Niemiec nie są do przyjęcia itd.

D/łś, gdy Niemcy nie mogą się już 
wyratować z żelaznych kleszcz koalicji, 
warto przypomnieć, że t. zw. „pokój 
hańby" z Wersalu miał już poprzednika 
w pokoju, zawartym -•:/ Brześciu Litew­
skim. W Litewskim też Niemcy
pokój Rosji cg to w .Jy.

Następnie wy. r.v. : !?■;:? Lenina i Troc­
kiego. którzy pokój w Brześciu podpisali 
ty" o w tym celu, by „uzyskać przerwę 
dla wytchnie! a do dalszej akcji rewolu­
cyjnej‘. Organ komunistów gani Siincn- 
sa, że puścił tak bardzo z ton i i nama­
wia koniecznie do o  IcLnia rządów nie- 
mi :ckit mu pro? -‘arlatowi, który przepro­
wadzi komunistyczną rewolucję i stwo­
rzy olbrzymi blok, sięgający od Renu do 
Kamczatki. Czyli innemi słowy, „Die Ro­
tę Fahne" namawia rząd niemiecki do fa- 
ryzeuszewskiego podpisania żądań koali­
cji, by uzyskać wytchnienie dla zdecydo­
wanej walki z En ten tą w sojuszu z bol­
szewicką Rosją. Współdziałanie to zrobi­
łoby z podpisanych zobowiązań wobec 
koalicji „świstek" papieru i uratowałoby 
tak Niemcy jak i Rosję.

Z powyższego rozumowania wynika 
dobitnie, że „moralność" polityczna Nie­
miec od czerwonego aż do najbielszego 
obozu równa się zeru.

ZASŁUŻONA K^RA.

Na Warmji i Mazurach panuje wielka 
niechęć do rządu niemieckigo, który o- 
becnie nakłada na ludność warmińsko- 
mazurską ciężkie podatki, by sprostać 
zobowiązaniom odszkodowaniowym i 
wydatkom państwowym. Oburzeni War- 
mjacy i Mazurzy bez różnicy narodowo­
ści żałują niesłychanie, że nie głosowali 
w plebiscycie za Polską i twierdzą, że 
obecnie wynik plebiscytu przedstawiałby 
się całkowicie inaczej, aniżeli przedtem.

REPRESJE BOLSZEWIKÓW
WOBEC NIEMCÓW.

Przyjaźń bolszewicko-niemiecka nie u- 
łrzymuje się w każdym przypadku- Te­
go dowodzi mianowicie ,eż następujące 
zajście:

Rząd niemiecki aresztował jednego z 
przywódców komunistów niemieckich 
Frieslanda. Wobec tego zażądał rząd 
moskiewski uwolnienia i zaaresztował, 
by r oprzeć swe żądanie czynem, city 
szereg Niemców, przebywających w Ro­
sji. Poskutkowało to z miejsca, jak do­
nosi z miną tryumfalną berliński organ* 
komunistów „Die Rot Fahne", bo rząd 
niemiecki uwolnił Frieslanda.
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Hototi faza roKoGDdfi polsko - iduftsMch.
Wieści, iż w rokowaniach polsko-gdań- 

Bkich wyłoniły się nowe trudności, które 
na ostateczne unormowanie stosunków 
polsko-gdańskich oddziałują odwlekająco, 
spowodowały nas do zasięgnięcia infor­
macji wprost u źródła, tj. u- p. ministra 
Plucińskiego, przewodniczącego delegar 
cji polskiej. Na pytanie, postawione w 
tym przedmiocie, dał p. Pluciński nasze­
mu reprezentantowi następującą odpo­
wiedź:

—  Jak w pierwszym okresie rokowań 
polsko-gdańskich główny przedmiot spo­
ru stanowiła różnica zdań co do jedno­
ści gospodarczej i obrotu towarów, tak 
obecnie taką samą rolę odgrywają spra­
wy, wchodzące w zakres rozważań ko­
misji spraw zagranicznych i przynależno­
ści państwowej. Wchodzić w szczegóło­
we omawianie tych zagadnień, byłoby 
rzeczą przedwczesną. Wystarczy, jeśli 
zwrócę uwagę na kiika pytań, które przy 
omawianiu tych kwestji nasuwają się. A 
więc: czy stosunek Wolnego Miasta 
Gdańska do Rzeczypospolitej Polskiej jest 
laki sam, jak do innych państw, czy też 
posiada charakter odrębny, specjalny? W 
takiej mierze Polska, zawierająca układy 
niędzynarodowe, musi uprzednio zasię­
gnąć konsultacji rządu Wolnego Miasta, 
względnie umowy swe uzależnić od raty­
fikacji przez gdański Volkstag? Dalej w 
jakim zakresie ma prawo Polska wysu- 
ląć swe postulaty w odniesieniu do usta­
wodawstwa gdańskiego, w dziedzinie na­
bywania obywatelstwa Wolnego Miasta?

wreszcie, czy obywatele Rzeczypospoli­
tej Polskiej mają w Wolnem Mieście pra­
wa rozleglejsze, niż obywatele innych 
państw?

Jak więc pan widzi, są to wszystko za­
gadnienia dla Polski natury pierwszorzę­
dnej. Poglądy na te pytania są w obu 
nteresowanych komisjach (spraw zagra­
nicznych i przynależności państwowej) 
ak rozliczne, że trudno przypuszczać, 
łby w niedługim czasie mogło przyjść do 
dorozumienia, przynajmniej w dotych­
czasowym składzie obydwu delegacji.

jeśli z przeciągania sie rokowań wyni- 
taję dla obu stron znaczne straty ekono­
miczne, jeśli przez to wstrzymany jest 
wolny obrót towarami, jeśli produkty 
polskie nie mogą napływać do Gdańska 
»o cenach wewnętrznych polskich, a więc 
no cenach znacznie niższych od cen 
gdańskich, jeśli wyłaniają się trudności 
\a tle rybolóstwa, jeśli wogóle nie mo- 
łna unormować wspólnych spraw finan- 
lowych —  to przyczyny tego ujemnego 
tanu rzeczy należy szukać w obu wspo­
mnianych komisjach.

A jak nrzedsfawia sie sorawa emigra-  
jji, w której, jak słyszeliśmy, również 
ryloniły się trudności?
>- Tu trzeba cofnąć się nieco w prze­
ró ść . Z powodu złego stanu obozu dla 
migrantów w Troylu, linje okrętowe 
wystąpiły wobec rządu polskiego z żąda­
niem odszkodowania za straty, jakie 
lrzyniosły z zamknięcia ruchu emigracyj­
nego. Rząd polski uwiadomił o tem rząd 
polnego Miasta. Rząd gdański sądził, 
e  wobec tych pretensji firm okrętowych 
\ie ma powodu rokować dalej w tej

KronlKn gdutiska.
lALENDARZ na sobotę, dn. 7 maja 1921 r.

Domicrli panny.
Wschód słońca o g. 4,20; zachód o g. 7 34.
Wschód księżyca o g. 11,30; zachód o g. 7,17.

Godziny urzędowe senatu. Senat w 
Względnieniu życzeń urzędników posta­
nowił wprowadzić na czas od 1 maja do 
15 września godziny urzędowe od godz.
I rano do 2 po południu.

2  gospodarki gminnej miasta Gdańska, 
wieżo wydane zostały preliminarze na 
jpk 1921 trzech najważniejszych przed- 
lębiorstw miejskich, gazowni, wodo- 
fcągów i elektrowni. Są to te przedsię- 
liorstwa, na których dochodach opiera 
ję wielka część gminnej gospodarki. Trzy 
? przedsiębiorstwa wykazują razem w 
bchodach 83 miljony marek, w rozcho- 
iach 73 miljonów, czyli nadwyżka wy- 
osi okrągło 6 miijonów marek.

Towarzystwo Czytelni Ludowej wypo- 
ycza książki w mieszkaniu lek. dent. p. 
Ir. Filarskiego pizy Langgasse nr. 53, II. 
i środę i sobotę od godziny 3— 6 popo- 
adniu a w niedzielę od J^ l do y22 w 
jołudrae., ‘  '

sprawie I pragnął problem emigracyjny 
wycofać z rokowań polsko-gdańskich^ 
Wychodził on z założenia, iż w sprawach 
organizacji urządzeń emigracyjnych, pra­
wa Polski na terenie Wolnego Miasta, 
są jedynie uroszczeniem- Oczywiście inne 
było zapatrywanie delegacji polskiej. 
Wobec tego zaproponowano rozstrzy­
gnięcie tego sporu drogą arbitrażu. Pol­
ska atoli na arbitraż nie zgodziła się. 
Sprawę tę włączono z powrotem do ro­
kowań i przydzielono ją komisji spraw 
morskich, która ze swej strony przeka­
zała ją utworzonej ad hoc podkomisji. 
Rzecznikiem polskim jest w tej sprawie 
dr. Feliks Młynarski, zaś gdańskim dr. 
Ewers.

Zaznaczyć należy, iż w problemie emi­
gracyjnym rozróżnić należy sprawy emi­
gracji z Polski, tudzież innych państw. 
Otóż w zakresie spraw emigracji z Pol­
ski. wątpliwości co do ingerencji rządu 
polskiego nie można mieć żadnych. Wy­
raźnie zresztą irćw i o tem konwencja.

—  Jak daleko posunęły się prace ko­
misji portowej?

—  Rokowania w tej komisji nie dały 
niestety żadnych pozytywnych wyników. 
Wszystkie poruszone przez delegację pol­
ską sprawy uważała delegacja gdańska 
za nieaktualne, chcąc wszystko pozosta­
wić Radzie Portowej. Wobec szybko zbli­
żającego się terminu ukonstytuowania się 
Rady Portowej, będą musiały zapaść ko­
nieczne decyzje poza rokowaniami pol- 
sko-gdańskfemi w samym składzie Rady 
Portowej.

—  I jeszcze pokrótce stan rzeczy w 
innych komisjach?

—  W Komisjach dla spraw sądowych,
dla spraw żeglugi rzecznej i dróg wo­
dnych, dla spraw kolejowych, dla spraw 
pocztowych i telegraficznych, dla spraw 
aprowizacji, opału i surowców, osiągnię­
to znaczne zbliżenie w interpretacji kon­
wencji i uzgodniono projekty umów. Ko­
misja celna i finansowa zostały odroczo­
ne ze względu na przygotowawcze pra­
ce delegacji gdańskiej. Komisja dla spraw 
rozrachunkowych z przed 10 go stycznia 
1920 r. odroczyła swe prace za wza- 
jemnem porozumieniem do czasu zapo­
znania się komisarzy rządu polskiego z 
rraterjałami, znajdującymi się w Gdań­
sku. ‘  W. K.

Gdańsk, 6 maja. (PAT). Ze względu 
na wyjazd kilkutygodniowy przewodni­
czącego rokowań polsko-gdańskich, p. 
senatora Jewelowskiego, odbywać sie bę­
dą w bieżącym tygodniu konferencje w 
Gdańsku między przewodniczącymi ro ­
kowań i zastępcami p. Jewelowskiego, 
a mianowicie p. dr. Volkmannem i p. dr. 
Eschertem, aby z powodu wyjazdu p. Je ­
welowskiego, uniknąć nowych trudności 
przy zmianie przewodnictwa ze strony 
gdańskiej. P. Jewelowski po skończo­
nym urlopie obejmie nadal stanowisko 
głównego przewodniczącego. —  Po­
cząwszy od 9-go maja, przewidziane są 
dalsze rokowania polsko-gdańskie W 
Warszawie.

Obchód konstytucji 3 maja na Strzel­
nicy, urządzony staraniem Towarzystwa 
„Sokół", który się odbył wczoraj wieczo­
rem o godz. 7 wypadł wprost imponu­
jąco. Pośród olbrzymiej liczby przyby­
łych zauważyliśmy między innymi min. 
p. Biesiadeckiego, admirała p. Borow­
skiego, bardzo wielu oficerów i wojska 
polskiego, szczególniej z marynarzów, 
przedstawicieli wszystkich instytucji i to­
warzystw polskich w Gdańsku itd. Kon­
cert pod batutą p. Celiana, który poświę­
cił przygotowaniom niemało trudu, wy­
padł znakomicie. Taksamo występy to­
warzystw śpiewaczych Moniuszki i  Lu­
tni. We wspaniałem przemówieniu pan 
dr. Marchlewski poruszył obszernie trzy 
najaktualniejsze dla nas tematy tj. kon­
stytucję, sprawę górnośląską i 100-letnią 
rocznicę śmierci Napoleona. Na zakoń­
czenie wezwał w myśl znanego sokole­
go hasła „W  zdrowem ciele zdrowy 
duch“, by całe społeczeństwo polskie sta­
nęło do zbawczej pracy karnie zszerego- 
wane i zorganizowane.

Produkcje p. Regamey, pianisty, okla­
skiwane były rzęsiście, jak również wy­
stęp śpiewaczki p. Zieleńskiej. Szczegól­
ny, jednak .« ra  . na ,

skrzypcach młodziuchnego profesora a- 
kademji muzycznej w Poznaniu, pani 
Szrajberównv.

Wolne ćwiczenia młodzieży „Sokoła" 
wypadły uroczo i wywołały wprost bu­
rze oklasków wśród zgromadzonej pu­
bliczności. Niejedna matka patrzyła z 
łzą dumy i rozrzewnienia w oku na wi­
dok swego jedynaka, lub jedynaczki, ćwi­
czących dziarsko i z szlachetną fantazją 
na estradzie.

Na zakończenie odegrano jednoaktów­
kę „W płonącej Moskwie", w której 
wszyscy amatorzy wywiązali się ze za­
dania bez zarzutu.

Dopiero około północy opuściła pu­
bliczność salę, wyrażając niedwuznacz­
nie uznanie i pochwały dla starań inicja­
torów.

Nadmieniamy, ze okolicznościowo 
podczas obchodu przemówił p. Czyżew­
ski, pod którego impetem uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, protestującą w 
ostrych słowach przeciw żądaniu senatu 
gdańskiego, wystosowanej do Rządu Pol­
skiego, o odłączenie katolików gdańskich 
od diecezji chełmińskiej i przyłączenie 
ich do diecezji warmińskiej.

Dyrekcja Rcichshofu, dbała zawsze
0 nowości i urozmaicenia dla gości 
swych, zamierza obecnie w etablisseraent 
swem przedstawiać wszelkie zmiany w 
modach w odpowiednich ramach —  no­
wość, która niewątpliwie wywoła szcze­
gólne zainteresowanie w kołach pań. W 
najbhżc:zym tygodniu balet Salomee 
przedstawi więc w zmieniających się 
obrazach rozmaitości dzisiejszej mody 
wraz z obrazami mody jesiennej o zesta­
wieniu r>. H. Brede’go z miejskiego tea­
tru. W  tym celu pozyskano znaną fir­
mę tutejszą Braci Freymannów, która od­
daje dyrekcji do rozporządzenia najnow­
sze swe modele berlińskie, wiedeńskie
1 paryskie.

Gdzież honor polski? Jeden z człon­
ków naszej Redakcji, był świadkiem na­
stępującego zdarzenia: Do pewnej ka­
wiarni i zarazem restauracji, która zwie 
sie międzynarodową d o której uczęszcza 
dużo gości polskich, przybyło m. i. kil­
ku marynarzy ze statku „Rybitwa"- Ma­
rynarze ci zasiedli koło stołu i znaleźli 
bardzo dobre towarzystwo najpierw w 
osobie pewnego Niemca, którego zaraz 
gościli i-ko swego przyjaciela a później 
pewnej Niemki; rozmawiali po niemiecku 
jako rodowici Niemcy. Lecz nie dość 
na tem. Jeden z marynarzy, który się 
szczycił, iż 5 lub 6 lat służył we flocie 
niemieckiej i miał już wyższą szarżę, 
zdradzał rozmaite szczegóły ze swej 
służby i chlubił się przed Niemcem nie- 
jednemi nie bardzo pięknemi sprawkami 
ze swej kontroli nad rybakami z Helu. 
Gdy muzyka zagrała pewną melodję, 
której tekst szydzi sobie z religji, mary­
narz ów śniewał razem z innymi Niem­
cami, ku ich uciesze.

Gdy muzyka zagrała hymn wszech- 
niemiecki „Deutschland iiber alles“, 
świadek tego zdarzenia z innym panem 
wyszedł z tego lokalu. Tymczasem ma­
rynarze polscy dalej przysłuchiwali się 
„dźwięcznym" melodjom hymnu cesar­
stwa niemieckiego.

W jaki sposób postąpiliby sobie mary­
narze niemieccy, gdyby w ich obecności 
zagrała orkiestra polski hymn narodowy? 
Zaprotestowaliby solidarnie przeciwko 
temu i opuściliby salę. Tymczasem pol­
scy marynarze przysłuchują sie hymnowi 
niemieckiemu w milczeniu. Gdzież ho­
nor polski?

Kradzież mostu w białv dzień. W nie­
dzielę skradziono we Wrzeszczu most, 
prowadzący nad Striessem. Jeszcze ra­
no most ten przechodni znaidował się 
na miejscu, jakkolwiek uszkodzony i bez 
poręczy. W  dwie godziny później jednak 
śladu już po nim nie było. Niewiadomi 
sprawcy usunęli go, zabrawszy wszystko.

Oliwa. Lekcje śpiewu „Lutnia" odby­
w a ć  się będą w każdą środę w lokalu 
p. Stegcka, Żopctterstr. 11. wieczorem 
po skończonera niemieckiem nabożeń­
stwie majowem. Wszyscy członkowie są 
niezbędni. Bardzo serdecznie prosimy 
panów, ażeby zechcieli poprzeć nasz 
chór, ponieważ nam szczególnie brak gło­
sów męskich. Zarząd.

TflWmySfBH I KOffiIMfkBty.
Wolne Mlnsto Gdańsk.
Gdańsk. Lekcja Tow. śpiewu „Sw. Cecylii" 

odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 7 lĄ  
wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Po 

__ lekcji zebranie , '  Zarząd.

Miesięczne zgromadzenie T  owarzysta Urzg* 
dników Pocztowych Polaków na Wolno
Miasto Gdańsk odbędzie się w niedzielę 
8 maja w Ochronce na Poggenpfuhl 11- a 3 
po południu. Zarzad.

Zebranie Tow. Jedność odbędziejńę w potne* 
j działek 9 maja w o Ocuronce przy,

Poggenpiuhl nr. 11.“ Zarząd.
W. Oliwie odl ędzie się w niedzielę 8-go b. m. 

po południu o 4-tej godz. u pana Stega przy 
ul. Sopockiej zebranie Tow. Lud. „Jedność" 
O bardzo liczny udział prosi Zarząd.
Towarzystwo Czytelni Lodowej wypożycza 

książki w mieszkaniu lek. dent. p. or. Mar­
skiego przy Larggasse r.r. 53, II. w środę i 
sobotę od godziny 3— 6 popołudniu a w nie­
dzielę od */21 do </22 w południe.

Na Biały Krzyż złoży* ks. Redmerz Amerykł 
na ręce ks. Komorowstiego 268 marek nie­
mieckich. Za hojny datek kwituje Bogdan 
Stylo skarbnik „Białego Krzyża".
Polska.

Obchód Konstytucji 3 Maja .v pitrafji Ma* 
ternickiej odbędzie się w niedzielę 8 maja w sa!L 
p. Kieverta, Tow. gdańskie zapowiedziały 
swoje przybycie. Początek o godz. 3 (polski 
czas) w sali p. K., następnie pochód z muzyką 
do kościoła Maternickiego na nieszpory a w 
końcu tańce. KomiteL

Zebranie Kółka roln. w Szemudzie. ZeBranie 
Kóika roln. w Szemudzie, pow. wejherowskle 
odbędzie się dn. 8 maja o godz. 1 po poi, w. 
zwykłym lokalu.

Do budowy portu w Gdyni potrzeba rzemie­
ślników. Do budowy portu w Gdyni potrzeba 
natychmiast 50 doskonałych cieśli poljerów 
obeznanych z budową dróg wodnych. Dalej 
potrzeba około 300 ślusarzy do warsztatów ko­
lejowych w Bydgoszczy i Tczewie.

Uchwały zjazdu śpiewaków okręgu Kaszub­
skiego. Na zjeździe delegatów Kół Śpiew, o- 
kręgu VI kaszubskiego w Kartuzach uchwalono 
w tym roku odbyć zjazd w Kościerzynie 
10 lipca. Na chóry wspólne naznaczono nastę­
pujące pieśni; 1 ; „Tu w moim kraju" na 4 gl. 
tniesz, ks. Lewandowski. 2) „Kochajmy się 
bracia mili" na jeden głos. 3) Dodaje się je­
szcze, jeżeli możliwe, Modlitwa z Kantaty 
mitologicznej „Milda“ na 4 głosy miesz. St< 
Moniuszko, z śpiewnika Zbiorowego, część III, 
nr. 26.

Paszporty dla Niemców 1 optantów. Osoby 
nie posiadające ooywatelstwa polskiego t. zn. 
które się po 1. styczniu 1908 r. na tery- 
torjum Państwa Fołskiego osiedliły lub opcję 
złożyły na rzecz Państwa Niemieckiego, nie 
mogą osięgnąc dokumentów granicznych celem 
przekroczenia granicy od władz polskich.

Osoby takie winne się starać o dokumenty 
gran. w „Deutsche linterpasstelle" Bydgoszcz, 
a przedłożyć takowe Starostwom celem wi­
zowania na wyjazd do Niemiec.

SCreniKa Pomorsko.
Naczelnik Państwa 15 i 16 maja na 

Pomorza. Naczelnik Pańswa odwiedzi 
Pomorze w dniach 15 i 16 maja- Za­
bawi tu na Pomorzu tylko dwa dni

Z diecezji chełmińskiej. Misje św. na 
Pomorzu odbywać się będą pod prze­
wodnictwem Ojców Redemptorzystów: 
w Oksywiu w czasie od 30 kwietnia de 
7 maja; w Chilonji od 7 do 15 maja; 
w Pierwoszynie od 15 do 22 maja;, w 
Chmielnie od 14 do 21 maja.

O język polski w Grudziądzu. W „Ga­
zecie Pomorskiej" czytamy: Od dłuższe­
go już czasu otrzymujemy liczne skargi 
ze strony publiczności, iż w niektórych 
składach, instytucjach prywatnych i biu­
rach, nie można zupełnie rozmówić się 
po polsku.

Niestety fakty te, bynajmniej nie spo­
radyczne, stwierdziliśmy sami.

Upłynęło już sporo czasu, w którym 
poszczególni kierownicy mogli albo sami 
nauczyć się po polsku, albo też postarać 
się o kogoś w gronie swego personału, 
któryby po polsku rozmawiał.

Jesteśmy w -Polsce, i jakkolwiek nie 
jesteśmy szowinistami, i do bojkotu wzy­
wać nie chcemy, jednakowoż mamy pra­
wo wymagać, aby w polskim kraju, mie­
szkańcy mogli się po polsku porozumie­
wać.

Diatego w obronie języka polskiego żą 
damy kategorycznie, aby ci, których to 
dotyczy, postarali się o obsługę polską 
w najbliższym czasie.

Spodziewamy się, że nie znajdzie się 
tak w Grudziądzu, jak wogóle na Po­
morzu ani jedna firma, któraby tym 
słusznym żądaniom zadość nie uczyniła.

Witos, Rataj i Skulski na Pomorzu. 
Do Brodnicy przybyli w niedzielę koleją 
prezydent ministrów Witos i minister o - 
światy Rataj, skąd udali się samochodem 
do Nowegomiasta. Tamże odbyło się w 
Starostwie zebranie miejscowych obywa­
teli celem omówienia sytuacji. Wieczo­
rem wyjechali goście na takież zebranie 
do Wąbrzeźna i na wesele posła Wasi­
lewskiego. Obecnym był także minister 
spraw wewnętrznych Skulski.

Dnia następnego wyjechali Dostojni 
Goście do Przasnysza na podobne zebrą* 
nie obywateli..
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Warszawa, 6. maja. .,Rzeczpospofiia“ 
ci . Wczoraj w  południe odbyła się 
•w A’e 3-j o  Maja zorganizowana przez 
V ’ ; Pol Ja ch  Stowarzyszeń w
Warszawie manifestacja na rzecz Górne­
go Ś> ica- O g. 12 i pół niezliczone Fu­
my ludności, uczestniczącej w manifesta­
cji, ze sztandarami i muzyką, udały się 
pod gmach poselstwa francuskiego. De­
legacja pochodu udała się do wnętrza 
poselstwa, gdzie przyjęta została przez 
posła francuskiego p. Panafieu bardzo 
przychylnie. W  imieniu delegacji przemó­
wił p. Jerzy Loth.

w Warszawie.
P. Panafieu w dłuższej, blizko kwa­

drans trwającej przemowie, odpowiedział 
deleg_eji, podnosząc, że ludność stolicy 
niepotrzebnie się niepokoi: Francja nie 
pozwoli skrzy »vdzić Polaków. Gdy te 
słowa zakomunikowano zebranym na uli­
cy tłumom, nastąpił entuzjazm i rozległy 
się okrzyki: Niech żyje Francja! Niech 
żyje poseł francuski! P. Panafieu wyszedł 
na balkon Poselstwa, dziękując manife­
stantom za owacje.

Ambasadorom angielskiemu i włoskie­
mu przedano odpowiednie memorjały po­
ślednio.

Młodzież polska stawia sl^ do powstania.
Warszawa. (E E .) Radio. Młodzież 

(wydała odezwę otwarciu biura werbun­
kowego, wzywającą robotników do broni.

Komisarz ogłosił werbunek bez poz­
wolenia władz wojskowych, który też zo­
stał zabroniony. Winni będą pociągnię­
ci do odpowiedzialności.

Organizacja młodzieży narodowej 
szkół wyższych w zebraniu plenarnem 
uchwaliła obowiązek gotowości bojowej.

Uczniowie gimnazjalni, byli wojskowi 
postawią się do dyspozycji kierującego' 
powstaniem.

Powstanie czynem rozpaczy przeciw gwałtom.

Powstanie rozszerza się po za Odrę.
Sosnowiec. (E E ) Powstanie rozszerzę 

się poza Odrę.
Racibórz znajduje się w rękach nie­

mieckich stostraplerów. Istnieje możli­
wość starcia między nimi a powstańcami.

Siostriiplerzy zcjmtija pra lopodobnie 
Koźle, Opole i Wielkie S.rzelce.

Niemiecka Sicherdispolizei przygoto­
wuje się do wkroczenia do zachodnich 
powiatów Górnego Śląska.

Głosy francuskie.
Paryż, 5. S. (PAT.) „Temps“ omawia- 

wiając sytuację na Górnym Śląsku, pisze 
między innemi: Na podstawie pewnych 
wiadomości można wnioskować, że de­
legaci angielski i wioski zgodni sa w 
tera przekonaniu, że należy odmówić Pol­
sce przydzielenia jej całego obszaru prze­
mysłowego Górnośląskiego. Polacy mo­
gli dojść do tego przekonania, że rząd 
angielski zgadza się z Niemcami w tem, 
iż należy im (Niemcom) przyznać ob­
wody bytomski, katowicki i inne, przy- 
czeir, Polacy wiedzą dobrze tak jak my, 
że gdyby Niemcy otrzymali te okręgi, nie­
chybnie użyliby ich jako arsenału do 
przygotowania przyszłej wojny odweto­
wej przeciw Polsce i Francji. W tych 
warunkach nie jest wcale niespodzianką, 
że Polacy na Górnym śląska rozpoczęli

strejk i wtargnęli do miast, które są sie­
dzibą wielkich przemysłowców niemiec­
kich. Jedyną niespodzianką jest ta, że 
ostatecznie żołnierze francuscy są obo­
wiązani strzelać do Polaków.

Paryż, 5. 5. (PAT). Omawiając wy­
padki na Górnym Śląsku, pisze „Action 
Francaise“ : Stało się to, co przewidy­
wał generał Le Rond, a stało się to dla­
tego, że plebiscyt z roku 1921 wysunął 
na porządek dzienny sprawę, która po­
winna była być załatwioną w roku 1919. 
„Librę Parole" przypisuje rozruchy na 
Górnym Śląsku polityce odraczania, sto­
sowanej od czasu zawieszenia broni, 
i domaga sie od ententy, by przyśpieszy­
ła oddanie Polsce zagłębia górniczego 
górnośląskiego, ktere jej prawnie się na­
leży.

Bytom. (E E .) Radio. Korfanty wystał 
telegraficzną odezwę do państw sprzy­
mierzonych i oświadczy! uroczyście, że 
uczyni! wszystko dla zapobieżenia powsta­
łem. Na żądanie zrozpaczonej ludności sta­
nął na czele ruchu celem ujęęia tegoż w 
ramy organizacyjne, Lud nigdy nie znie­

sie jarzma praskiego, raczej zniszczy war- 
szaty pracy.

Korfanty prosi w interesie ludności 
oraz życia gospodarczego Europy o de­
cyzję zgodną z wolą ludności oraz o  na­
tychmiastowe wyznaczenie linii dentar- 
kacyjnej.

Bezpośredni powód powstania.
Sosnowiec. (EE .) Radio. Naprężenie 

wzrasta, odbyły się krwane walki pod 
Koźlem. Straty powstańców wynoszą 
około 100 ludzi. Niemcy zaskoczeni pow­
staniem obawiali się szczególnie 4 i 5 
maja.

Powstańcy zachowają się lojalnie. W  
stosunku do aljantów podporządkują się 
ich rozkazom.

Bezpośrednim powodem powstania by­
ły kartki rozrzucane aeroplanami praw­

dopodobnie z hasłami niemieckiej mobili­
zacji.

Warszawa. (EE.) Kurjer Poranny 
donosi: Powstańcy przy dojściu do Odry 
skłonniejsi do kompromisu.

Korfanty pod nacisldem rządu polskie­
go rozpoczął pertraktacje z zastępcą Le 
Ronda. Wizytował wczoraj posłów fran­
cuskiego i angielskiego i przedstawił ko­
nieczność przyspieszenia rozstrzygnięcia.

W alki z Orgeschem.
Sosnowiec. (EE.)' Powstańców prze­

chodzących ulicami Zabrza ostrzeliwali z 
okien orgieszowcy. Powstańcy zajęli 
całkowicie miasto Rybnik, obsadzili 
pocztę, dworzec kolejowy i wodociąg.

W  powiecie Olesko zajęli powstańcy 
lin je Korfantego tz. Wosowską, Oleśne i 
;Wysoką. Cały powiat lubliniecki opano­
wali powstańcy. Po wsiach utrzymują 
(porządek Polacy, w miastach Francuzi.

Miasto Gliwice dotąd zajęte, posłańcy 
stoją u rogatek.

Po krwawych walka zajęto miejsco­
wość Miasteczko.

Orgeszowcy mieli 4  karabiny maszy­
nowe i miotacze kul; dowodził nimi praw­
dopodobnie ks. Ratibor.

Powstańcy ustąpili z Kendrzyna, które 
zajęły oddziały włoskie.

Ogólny nastrój powstańców.
Sosnowiec. (E E .) Ogólna sytucja na 

[terenie górnośląskim przedstawia się na­
stępująco: Nastrój podniosły, Ilość zgła­
szających się ochotników tak znaczna, że 
(kilkadziesiąt tysięcy nie zdołano jeszcze 
^zbroić z  powodu chwilowego braku ka- 
tabinów i amunicji.

Powstańcy opanowali linję Odry od 
Bolży do Bierawy, czyli do samego Koźla. 
Na północy llnja idzie od Wielkich Strzel­
ców, na zachód od Wosowskiej (węzeł 
kolejowy) na południe od Oleśna. r

Rozstrzygnięcie z a  d w a  tygodnie.
Londyn. (E E .) Pomimo zwłoki w wy- 

jjeżdzie delegacji francuskiej z Londynu 
sprawa Górnego Śląska prawdopodobnie 
jnie będzie tym razem przemiotem obrad

Rady Najwyższej. Według ostatnich wia­
domości ze źródeł kompetentnych sprawa 
ta ma być rozstrzygnięta w Poznaniu za 
2  tygodnie.

Głosy angielskie o powstania.
1 Londyn. (E E .) Przytaczając treść o- 

rfezwy Korfantego (w sprawie strejku —  
Przyp. Red.) Times opatrzył ją  komen- 
itarzem, że odezwa oddaje dokładnie 
(Uczucia i opinję publiczną całej Polski co 
do sprawy Górnego Śląska.
V *
 ̂ Londyn. (EE.)' Według informacji 

„Morning Post" Rada Najwyższa nie 
powzięła żadnych uchwał w sprawie 
Górnego Śląska. Prawdopodobnie je­
dnak pomimo nacisku Niemiec sprawa ta 
nie będzie łączoną z kwestją odszkodo­
wań.

O losach Górnego śląska zadecyduje 
Rada ambasadorów.

„Morning Post" czyni shiczną uwagę, 
że Niemcy dążą do zatrzymania Górnego 
śląska jedynie w cefal posiadania pod­
staw do umocnienia nńHtaryzmu, a dla 
Polski zaś posiadanie te j dzielnicy jest po 
prostu kwestją bytu.

JeśH mocarstwa sprzymierzone po­
wezmą uchwałę wbrew interesom nie 
tylko Polski, lecz swoim własnym, wów­
czas górnicy Górnego śiąska na pewno 
rozpoczną i tym razem będzie to strejk 
zupełnie usprawiedliwiony.

Powodzenie
Bytom. (EE-) W nocy z 3 na 4. bm. 

Sytuacja aległa wielkiej zmianie. Pod By­
tomiem stoją posterunki polskie. Miasto 
samo zajęte jest przez załogę francuską, 
której oddziały skonsyguowano na dwor­
cu kolei i pod ratuszem.

Królewska Kuta w rękach powstań­
ców a oddziały francuskie zajmują kilka 
posterunków w mieście. Komendantem 
Królewskiej Kuty jest kapitan Pietruszka, 
który ogłosi! w mieście stan oblężenia. 
Wszędzie wzorowy porządek. Sklepy o- 
twąrle, nastrój w  mieście świąteczny.

powstańców.
Wiele osób zaczęło mówić po polsku, 

choć poprzednio z obawy podawało się 
za Niemców.

W Friedrichshucie Polacy aresztowali 
niemieckich przywódców komunistycznych 
i.osadzili ich w więzieniu. W ogłoszo­
nych wczoraj przepisach stanu oblężenia 
w Bytomiu figuruje artykuł, zabraniający 
posiadanie broni, wymierzonej przeciw 
organizacjom obrony niemieckiej.

Landeszeittmg donosi, że w walce u-, 
licznej pod Pszczyną poległ rngjor ,włpąki.

Tabor niemiecki dla Polski.
Komisja d k  rozdziału niemieckiego ta­

boru kolejowego w Berlinie, której pre­
zydentem jest delegat japoński pan Fuji- 
ta Tanaka,, a pełnomocnikiem rządu pol­
skiego p. inż. Alfred Falter, uchwaliła, 
że Niemcy mają oddać Polsce 2360 pa­
rowozów, 4135 wagonów osobowych i 
49.725 towarowych.

— — — — — — gs?gg r '  11 ■■ ■■

DZIAŁ GOSPODARCZY.

Odliczając tabor, który Polska dotych­
czas na poczet tego przydziału otrzymała, 
Niemcy mają nam jeszcze dodać około 
520 parowozów, 1850 wagonów osobo­
wych i 27.000 wagonów towarowych.

DOCHODY POLSKIEGO MONOPOLU 
TYTONIOWEGO.

Ze względu na powtarzające się w 
prasie pogłoski o rzekomym deficycie, ja­
ki państwu ma przynosić monopol tyto­
niowy, tudzież o rzekomym zamiarze wy­
dzierżawienia dochodów z tego mono­
polu, konsorcjum amerykańsko-angiel- 
skiemu, Min. Skarbu komunikuje, że za­
rząd monopolu tytoniowego przekazał 
państwu za ostatni miesiąc r. ubiegłego 
1 410 24S 392 marek czystego dochodu. 
Za rok 1921 preliminuje zarząd mono­
polu tytuniowego czysty dochód, prze­
kraczający sumę 6 miljardów mk.

Zarząd monopolu spodziewa się znacz­
nego zwiększenia się produkcji rodzimej 
w roku bieżącym, a zatem i zwiększenia 
się dochodów z tego źródła ponad pre­
liminowaną sumę. O konsorcjum ame- 
rykańskp-angielskiem, któremuby miały 
być wydzierżawione dochody z monopolu 
tytoniowego, Ministerstwu Skarbu nic 
nie jest wiadomem. (PAT.)

STAŁA WYSTAWA PRZEMYSŁU POL­
SKIEGO W RUMUNJI.

Konsulat polski w Bukareszcie zwra­
ca uwagę, że możliwem jest utworzenie 
tam stałej wystawy prób i wzorów prze­
mysłu polskiego. Zorganizowaniem tej 
wystawy zajmuje się Izba handlowca i 
przemysłowa we Lwowie, do której też 
winny się zwracać o informacje firmy, 
chcące brać udział w tej wystawie- Taka 
wystawa ma widoki powodzenia i będzie 
niewątpliwie połączona z korzyścią dla 
przemysłowców polskich. Wobec trudno­
ści transportowych z dalej położonych 
krajów europejskich oraz wysokiego kur­
su obcej waluty w stosunku do marki 
polskiej przemysł polski jest zdolnym 
do konkurencji i może zdobyć rynek w 
Rumunji. Potem będzie to trudniej, gdy 
ustalą się stosunki transportowe i walu­
towe oraz wypadnie konkurować z wy­
soko rozwiniętym przemysłem zachodnio­

europejskim i amerykańskim. Do Rumunji 
mogą być eksportowane przedewszysikiem 
wyroby tekstylne, powreżnieze, przybory 
do pisania, farby, tusze, wyroby chemicz­
ne i kosmetyczne, wyroby galanteryjne, 
zabawki, wyroby koszykarskie, żelazne i 
stalowe, naczynia emaliowane, wyroby 
porcelanowe i szklane.

BANKRUCTWO FIRMY NIEMIECKIEJ.
Firma drzewna ObcrschNsischc Holz- 

handelsgesellschaft ni. b. H. w Katowi­
cach zawiesiła wypłaty. Firma ta dłużna 
została pruskim domenom leśnym, od 
których zakupiła wielkie obszary lasów 
w Prusach wchodnich. przeszło mil jon 
marek niemieckich.

G I E Ł D A
( n i e o f i c f a l n a . !

G d a ń s k ,  4-go maja 1921. 
Przy otwarciu giełdy: żądano płacono

M a r k i  p o i . ,  g o t ó w k a 7,75 7,67
W y p ł a t a  n a  W a r s z a w ą 7,50 7,45
D o l a r y  a m e r y k a ń s k i e 65,60 64,85
F u n t y  a n g i e l s k i e 260,00 258,00

W a r s z a w a ,  4-go maja 1921
M a r k i  n i e m i e c k i e 13,32 12,95
D o l a r y  a m e r y k a ń s k i e 841.50 836,00
F u n t y  a n g i e l s k i e 3450 3350
F r a n k i  f r a n c u s k i e 67,00 66,25
R u b le  c a r s k i e  (500) 286,00 276,00
R a b i e  en  a k i e  (100) — —

R u b le  D a m s k i e  (1000) 76,00 73,00
R u b le  D a m s k ie  (250) 58,00 55,00

B e r l i n ,  4-go maja 1921.
D o l a r y 66,17 66,03
F u n t y  a n g i e l s k i e 268.80 268,20
F r a n k i  f r a n c u s k i e 524,55 523,45
K o r o n y  s z w e d z k ie 1551.55 1548,45
F l o r e n y  h o l e n d e r s k ie 2338,85 2235,15
L ir y  w ł o s k ie 321,35 320,65 j
F r a n k i  * z w . i jc a r f 'k " e 1172,70 1170,30

Nakład i druk:
„Gazety Gdańskiej" Tow Akc. w Gdańsku. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesl. Kiełbratowski 

w Gdańsku.

S p o s t r z e f e r s S a  p a s g o d s r
W K © WS j M P o r c i e  — 11,4 m nad poziomem morza podane przez

Urząd Hydrograficzny.

t9 2 1 r . C z a s
P

ciśnienie
mm.

o w i e t r a
tempe­
ratura

° c .

a
wilgot­

ność
°lo

W i a ł

kierunek

r u
s i ł a

( 0 - 1 2 )

Zachmurzenie i inne 

zjawiska

5/V 1245 w poł. 754,6 7,4 65 ENE. 4 pochmurno j

5/V S45 wiecz. 751,0 7.1 80 NE. 2 pokryte

6/V 645 rano 757,5 5,7 83
-------ę------------

N. 4 pochmurno

Temperatury w ciągu 
doby ubiegłej

Ilość opadów: 6,0 mm. 
Uwagi: w nocy deszcz.

Przewidywany przebieg pogody w ciągu doby następnej: Troszkę łagodnie, pochmurno bez 
opadów; umiarkowane czasami porwiste północne później nieco zbierające wiatry.
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K U N S T L E R S P I E L E
„H O TEL DANZIGER H O F*

Djntaja: Un Bnin. Bitnmik łrtjstjas}: Pito Pfitffir.

Lora Meissaer 
Laretta?
Pohl —  Wagner 
Braun i Braun 
Thomas i Partner

Karl Edler 
Yanity?
Peter Pfeiffer 
3 Broklyi’* 
DezydeiiuszKaldor

A N N I E  W I L K E N S  — S C H U Ł H O F F  
J A N O S  I  O E . I V I A  

F I S C H E R  I  B E R G Ł

SCENKA ARTYSTYCZN A
Wiedeńskie kawały: B r a d a  D ie t r ic h  

Śpiewy ludowe: Z e t t ln g  
Codziennie:  g  ^

Tańce współczesne. 716

B A N K  P U C K . ^ a
w  Pucku

udziela p o i ju t S  warunkami i płaci:
od depozytów z półrocznem wypowiedz. 4#/o 
,  „ z  ćwierćrocznem ,  3Va°/o
-  _ z ośmiodniowem „ 3  °lo

Lokal bankowy otwarty oodzień od 9—12 przed po­
łudniem z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

ADOLPH.
Z a r z ą d t

STAN. NOWAK. M .LO RKO W SKL

Polowanie w maj. Wysoka
p . C hw aszczyn

w y d z r c r z a w !  s ią  n a  6  la t .

LICYTACJA
odbędzie się we dworzednia iz-si majarb.otofcZ ppeł.

„  Z A R Z Ą D  O .  U .  Z .

P o l a k o m  z  A m e r y k i
p o le c a  m a ją t k i  r o ln e  o d  9  d o  1000  m o rg ó w  x  k o m p le t ­
n y m  t yyry m  K m a rtw y m  In w e n ta rz e m . Z a ra z e m  m a m  
k u k a  o b e r ż y , m ły n ó w  1 d o m o stw  z  p ię k n y m i o g r o d a m i.
M. K lam an , S t a r a  K iszew a, powiat Kościerski

(Pomorze) stacja kole owa Zblewo lub Liniewo. (740

IB IlM H IB H H H an

ś U T o rf matzpnn prasowany i
*  własnych torfowisk, za zezwoleniem wywozu, i 
parokotłów oraz opalu domowego, poleca

i lokom obili j
~  pWVKUGUW wna opteu UVIUIVWC|(W, pvivva _

>  GórnoiiiK le Przedsiębiorstwo Weglowe g
g  P o z n a ń ,  Wały Zygmunta Augusta 3. (721 „
g  Tek 1296 i 3871. Adr. telegraficzny i Werner, Wąglealąskie. g

HotordwKo posaiersM
dwuśrubowa, kadłub dębowy, dwa motory po 50 H.P. 
21 m dług. 4  m szer. 1 m głęb., kajuty kryte z całym 
komfortem, elektr. oświetl., dynamo 110 wolt; okręcik 
zupełnie odnowiony, motory sprawne ponad normę, 
w najlepszym stanie d o  s p r z e d a n i a .  (741
Szczegóły u A. §Ś31f|lerP Hundegasse 21.

W  „ L « 0 i “
dobrze nam smakuje, 
a  kto nie uwierzy, 
niechaj ją  spróbuje!

w  i mMiii iii
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1—3. (8
I II  Ostrzegam przed naśladowcami Ml

S!

B n ^ i B0C2ACIĆ!
M a m  n a  s p r z e i a ż  e72

posi . i ś c i  z iem sk ie i  to  od  9 do  800 mórg 
x  k o m p leb  ym  żyw ym  i m artw y m  inw en­
ta rz e m , pod b.nrdKo k o rzystn y m i w arun­
k a m i, zarazem mam kilka m leczań  p aro w y ch  
■ k om p letn em  u rząd zen iem , piękne w ilie  
z o g ro d am i, d om ostw a, g o sp o d y  i kilka 
fa b ry k  przem ysłow ych  z  d om ostw am i. 
D zierżaw y  re s ta u ra c ji  w  K sięstw ie  P o -  
zn ań sk iem  s ą  n a ty ch m ia s t do o b jęcia .

W. Kocienlewski i Ska
P i O W R O C Ł A W .  uL  D w o rco w a %  *

Towarzystwo akcyjne „Autobus**

Rozkład irzdy
e=  W ażn y  od 3 . m a ja  a ż  do o d w ołan ia. =

L in ia  Gdańsk—Huta Sienna (Heubude).
Z H uty  Siennej (Heubude):Z  G d ań sk a (Dworca gł.): 

5 *  godz. przedp. I 00 godz. pop, 
2 ?  -  -  230 „  „
® »  »  „  400 „  „
9 *  .  „  530 „  „

U 30 -  -  7 »

6 «  godż. przedp. 1*5 godż. pop.
„  „  3 «  „  „

8 »  H H 445 „  .
10“  »  -  6H „  „
12“  -  .. .. ..

Komunikacja niedzielna z Huty Siennej do godz. 7£0 wieczorem wyjazd 
z Gdańska, jak w dnie powszednie. Wyjazd z Gdańska godz. 830 wiecz., 
z Huty Siennej 9>5 wlecz. Wyjazd z Gdańska, po przedstawieniach 
teatralnych, wyjazd z Huty Siennej l l ls. oóżniej w miarę potrzeby.

L in ia  Gdańsk—Sopot.
Z  G dań sk a (Dworca gł.): I Z  Sopotu  (Dom zdrojowy): 

godż. 830 „ieczóz | godż. 9^2 wieczóz
Tymczasowo później w miarę potrzeby.

C en a przejazdu  do H u ty  Siennej.
Gdańsk—Huta Sienna, Kaisereiche . . . 3 8 5  Mk.
Milchkannenbrucke— Huta Sienna, Kaisereiche 2 8 5  „  
Gdańsk, Dworzec główny—Huta Sienna 1 3.—  „
Milchkannenbrucke—Huta Sienna 1 . . .  2.— „
Dworzec gł.— Milchkannenbrucke . . .  1.— ,,
Huta Sienna 1—Huta Sienua II . . . .  .  1.—  „

B ile ty  K siążeczk o w e n a  10 sz tu k .
Gdańsk, Dworzec gł.— Huta Sienna, Kaisereiche 35.— Mk. 
Milchkannenbrucke—Huta Sienna, Kaisereiche .  25.— „

1 B ile ty  ro b o tn icze  i  uczn iow sk ie •
będą wydawane tylko za poświadczeniem pracodawcy, względnie szkoły. 
K arty robotnicze i studenckie zawierają 12 przeiazdów i służą tylko 
w dni powszednie. W  bieżącym tygodniu będą karty wydawane na przy­
szły tydzień. Miejsca dla sprzedaży będą jeszcze podane do wiadomości.

| Gdańsk Dworzec gł.—Huta Sienna, Kaisereiche .  V )— M. 
C eny < Milchkannenbrucke—Huta Sienna, Kaisereiche . 25.— M. 

I  Milchkannenbrucke— Huta Sienna 1 . . . .  .  20.— M.

Gdańsk—Sopot 
Gdańsk— Wrzeszcz .  . 
Gdańsk—Oliwa . . .  
Po godzinie 11-tej wiecz,

C eny przejazdu  do Sopotu
8.50 M. 
3.— M. 
6.—  M.

Wrzeszcz— Oliwa . 
Wrzeszcz—S o p o t. 
Oliwa—Sopot

3.— M. 
6.— M. 
3.— M.

aż do 5-tej z rana dolicza się 50°/o. ceny.jg

Na mocy umowy z Miejskim Urzędem Targu 
Poznańskiego otrzymaliśmy

Odnośne specjalne listy przewozowe, taalepkt 
do przesyłek, tudzież warunki ekspedycji, wyślemy 
Wystawcom w najbliższych dniach łącznie z urzędowym 
podziałem miejsc wystawowych.

Specjalne ładunki wagonowe na wystawę zesta­
wiają i ekspedjują filje nasze w Warszawie, Krakowie, 
Łodzi, Gdańsku, Bydgoszczy i Katowicach.

Informacji szczegółowych udziela specjalne w tym 
celu utworzony Oddział Targu Poznańskiego. Adres 
telegraficzny: „Speditarg" Poznań nr. telefonu: 3569 
oraz telefony Centrali w Poznania nr. 3570, 4271, 
3006 i  3025.

C. HAF3TWIG Tow.flKC.
D om  E k sp ed y cy jn o - H andlow y w  Poznaniu.

W

M M -CSMt|
sztaiMe
najlepszych polskich marek {
dostarcz* wagonowo, BByb* I
ko, po renach fabrycznych 
franko każda stacja na Po­
morza • w Poznańskim ] 

„ O C E A N A M 
Two kom. dla handlu 

G d a ń s k , Kohlenmarkt 7 I
tM W I U  W. 2526 j 

734,

W esterp la tte .
D o  w y n a j ę c i a  m e b lo w . 
p o k o ie  b e z  k o c im i W e s te r ­
p la t t e ,  B ir k e n -A lle e  1 3 -1 4 .

Pobrzebutą

8 - 1 0  dziew czyn
d o  G r . Z f iu  d e r  na obszarze 
W . Miasta Gdańska 742

P r z e d s ię b io r c a  
A u g u s ty n  B ig o s .

P-rjjfo na suknie, stelarz łóżka 
użflla z materacem, Wurko 
damskie, szesląg, stoły, krzesła, 
urządzenie kedienee, komoda, dy­
wany tanio do sprzedania 

B a ra ń sk i, 715 
Zapfengasse 9,lam flUhm.

A n ty kKredens sdafisKi
(Dielroschrank) *  ciemnego dębu, 
s z a f a  je s io n o w a  z  f i la r k a ­
m i, 1,65 m szeroka, 2 3 0  m wy* 
soka, tanio do sprzedani* (714 

B A R A Ń S K I ,  
Z a o fe n ffa s s e  9,1 a m  H fihm .

Esentje Bum
do przyrządzenia w domu 
k o n jak u , rum n, knr- 
f  iirs ta , S h erry -B ran -  
dy itp . ma zawsze na
składzie (277

D R O G E R I E  
am Domlnihanemlaiz
Junkery. 17, koło hali U rw w ej,
naprzeciw kościoła św. Mikołaja.

Bacznoić!!!
Najtańsze źródło zakupu

n u r a t o
płaszczy (opon) i węży, 
jakoteż wszystkich części, 
składowych i uzupe.nr\ 
cych. N a p r a w y  facho­
wo, szybko i tanio. (521

fianzłger r^raHentrale
E r n s t  R B b 1, N a ch f.

Breit^asse 56. Breitgaase 56.

@ H 3 S ] I S 1 ] 1 ] S ]

Druki
wykonuje

Drukarnia
Gazeti Gttkiej.
OB1IIBSI1S

o ży w an o  z n a cz k i 
• a  p o cz to w e  W .M .G d ^ jk a  
w e w sz e lk ie ! Ilo fe l 540 

7. ORŁOWSKI, 
R a d o m ,  L n b o lg k . 57,

M§a,?orB M arik Polskich
grywa co sobotą jeden z nabywców

4% Polskiej Pożyczki Premjowcj.
Sztuki po 1020 m arek polskich sprzedaje

Bank Związku Spółek Zarobkowych
GDAŃSK O d d z i a ł  G d a ń s k i

Holzmarkt 18.

Palie woli IsszjSaisIie
jak

krzesła, fotele, kanapki, stoły, kosze i torby
sprzedajePOLSKI S9HD9K9T SAMÓW.

G d a ń s k ,  Ł a n g g a s s e  60/61. 724

G i m n a z j a ś d
7 klas średnich i wyższych, którzy mają chęć zosta­
nia misyonarzami, mogą się zgłosić. (422

X X  P a l l o t y n i .  W a d o w ic e ,  Małopolska.

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
Prosimy o ofiary na (3i

M & m  M l  Mopiiey

w Gipi
i zapisywanie się na członków T . b. K . (wpisowe 
10 mk., miesięcznie 10 mk. łub jednorazowo 1000 mk.)

Tow. budowy kaplicy w  Gdyni.
Konto w „B an ku  K a s z u b s k i m *  w W e j h e r o w i e .

c o c l - i - l o n n o o n o ^ i u D

D i e  O f e n a r b e i t e n
fur jlie  -Heimstattenhauser am Barenweg, Danzig- 
Langfuhr sotlen in óffentHcher Verdrngung yergebcą 
werden.

Die Angebote sind versch!ossen und mit ent- 
sprechender Aufachrift yersehen bis

Hiiiwocb, den 11. M  cr„ 10 Uiir yornt.
dem Bauburo Danzig -  Langfuh.-, Brosener W eg, 
Barake 9, Wohnung 2 einzuseicłien.

Die Bedingungen łiegen im stadt. Siedlungsamt, 
Langgasser Tor, Zimmer 4  zur Einsicht aus und 
sind auch gegen Erstattung der Schreibgebuhieo 
dortsełbst erhaltlich.

D a n z i g ,  Mai 1921.
D er S en at.

736

Mit Zustimmung der Stadtverordneten-Versamm- 
lung vom 12. April und Genehmigung des Bezirks- 
Ausschusses vom 26. April d. J .  — B. A . l5° • — 
wird die Gebiihr fiir die Einascherung in der StadŁ 
F  euerbestattungsanlage

bei einheimischen Verstorbenen auf 275 M. 
bei auswartigen Verstorbenen auf 475 M. 

fur eine Beisetzungsstelle Vs qm gross von 50 M. 
auf 60  M.. fiir jeden weiteren halbea Quadratmeter 
auf weitere 60 M. festgesetzt.

Die Erhóhung tritt am 2. Mai d. J .  in Kraft. 
Danzig, den 1. Mai 1921. 737

D er S en at,
V erw altn n g  d er S ta d t g em em  d e D anzig .

W e  der w a  M M M l
Am Sonnabend, den 7. Mai, werden die neuen 

Nahrungshauptkarten fur die Haushaltungen nach- 
folgender Strassen ausgegeben.

I n  d e r  A n a g a b e s t e l l e :
K a s e r a e  H e r r e n g a r t e n ,  M i t t c l e b g a n g ,  

Z im m e r  N r . 6 9 1
Gruner W eg, Huhnerberg, Kasernengassą 
Kiebitzgasse, KI. Schwatbengasse.

M S d c h e n s c h n le  F a u l g r a b e n :  
Faulgraben, Fuchswall, Gr, Gasse, Gr. Miihlen- 
gosse, G r. Nonnengasse, Gr. Oehlmiihlengasse 

K a s e r a e  H c r r e n g a r t e n ,  B l i t t e le l n g a n g ,  
Z im m e r  N r . 7 7 1 

Weidengasse, Riickfort.
M a ś c h e n s c h u i e  S c h id l i t z  (T u r n h a H e )  t

Miigęenwinkel, Neue Sorge, Nonnenacker, 
Rektorweg, Rothahnchengang.

G e: v rb eseV ile , A n d e r g ro ssen  M ukle: 
L Damm, II. Damm, Dl. Damm, IV. Damm.

W i e b e n k a s e r n e ,  F l u g e l  E ,  
E l n g a n g  P o g g e n p f u h l ,  Z im i> u r  8 t  

Hundegasse.
L a n g f n h r ,  T u r n h a l l e ,  K u ; .'be® s c I  i e i  

Gustav-Raddeweg, Cossieratlee, Friedenssteg, 
Ferberweg, Gr. Allee, Hobenfriedbereerweg, 
. lennersdorferwej', Hildebrandweg, Justweg, 
Hochschulweg.

N e u f  a h r w a s s e r ,  H lS d d ie n s c n n le , S a s p e r s t r .
Oliyaerstrasse.
Bei Abholung der neuen .' ŁaruogsliaapJcarten 

ist die laufende Nahrungshaup^kar .e vorzulegen, so­
wie das von de. seinerzeit von den Haushall urv s> 
yorstanden ausgestellten gelben Ausweisen abge- 
trennte Kontrollzeichen. Von der Nahrungshaupt- 
karte wird zur Kontrolle die Markę Nr. 60 abge- 
trennt werden.

Die Ausgabe der neuen Nahrungshauptkarten 
erfolgt in den Ausgabestellen in Danzig, Langfuhr 
und Neufahrwasser in der Zeit von 3— P/i Uhr vor- 
mittags, in Brosen von 9 —1 Uhr und in Heubude 
von 9 —l 1/, Uhr. (743

Danzig, den 4. Ma 1921.
D e r  S e n s  .Ł

S t S d t .  E r a a h r u n g s a m t .

i m m i i i l * * B B * B * B * a B

| Jan Majewski I
Mistrz Dekarski H

b Gdańsk, Niedere Seigen nr. 5 a
a  .H
i GSpoleca się do wykonywania

|  wsze’kich nowych i starych
g  robót dekarskich, krycia dachów ^

papą, łupkiem i dachówką? B

Naprawy. m f
i

KSIĘGARNIA 
R. C z a r l i^ s lt is f lo

w  G d a ń s k n ,  Tf-^.^er^asse 19
POLECA: 703

najnowsze wydawnictwa z zakresu 
dzieł naukowych, beletrystyki i n u t

Ceny książek polskich przyjmuję 
również i w p o l s k i e j  w a l u c i e .

a n t i c

Makierzy-AsekurasyfniT.zo. p.
BfcRL^N-BREMA-KŁAJPEDA-PIŁA

. Tal. 1737 TurzySski i Pawłowski Tal. 1737
I I Pełnomocnicy przeszło 20-tu naiznacz-
. niej szych TowarryBlwUbezpleczoń

Transportów. Ubezpieczenia Tran- 
sportów Składów wszelkiego rodzaju ^ 
w kfc?dei wysokości > rożnem walucie.

M O M E N T A L N E  W Y S T A W I A N I E  p o l i s  
H O N O R O W E  R E G U L O W A N I E  S Z K Ó D


